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POZNAN, 4 lutego.

57 Wiadomości faktycznych większći wagi coraz mnićj 
dziennikach. W Paryżu spokój zdaje się być na dłuż- 

y czas utrwalony; w Wiedniu nowy gabinet pierwsze 
ipiero stawia kroki, nie można zatśrn przesądzać, czy 

"'kiedy się poślizgnie i upadnie; w Rzvmie tajemnica 
»cza salę soborową, z którćj tylko niepewne pogłoski 

nachodzą się po Europie.
J W obec takiej ciszy zajmuje się od tygodnia prasa 

ruska, mianowicie t. z. narodowo-liberalna z wielkićm 
urzeniem najnowszą pracą znanego p. Gerlacha pod 
tułem „Niemcy na początku 1870 roku.“ Pan Ger- 
ich jest to jedna z większych znakomitości politycznych 

’ruskich; wraz ze zmarłym niedawno p. Stahlem, ró- 
■ mą jemu znakomitością, uważany on jest za założyciela 

przewodnika ultra-zachowawczego stronnictwa w Pru- 
• ach, nazwanego stronnictwem junkrów, krzyżowćm dla 
¡ego, że gazeta N. Pr. Z tg jest jego organem. Stron­
nictwo to, jakkolwiek liczbą słabe, jest jednak bardzo 
»tężce w Prusach; w tćj chwili rząd, albo raczćj część 
ządu do niego należy; przedstawicielami jego w g»bi- 
lecie są: hr. Eulenburg, p. Milhler, minister wyznań, 
io trochu p. Leonhardt, minister sprawiedliwości. Sam 
i. Bismarck, zdaniem jednego z poważniejszych dzien- 
lików, ma wiele punktów zetknięcia z tćm stroc- 
lictwem; rzec można, iż w trzech czwartych do 
liego należy, chociażby tylko z powodu pogardy, jaką 
:ywi dla instytucyi parlamentarnych. Stahl i Gerlach nie 
iyli politykami czynnymi, ale teoretykami, którzy ukła- 
iając głęboko rozumowane zasady tego stronnictwa, al­
bo raczćj jego katechizm, nadali temu stronnictwu owę 
ipójność i siłę, która tak bardzo się odbija na 
wszystkich stósunkach pruskich. De Maistre, kardynał 
de Bonald są poprzednikami Stahla i Gerlacha, ale nie 
posiadali nigdy stronnictwa o szereg?ch tek zwartych, 
ak je wytworzyli Stahl i Gerlach. N c więc dziwnego, 
ie wystąpienie p. Gerlacha robi wrażenie, zwłaszcza, gdy 
dotyczy faktów tak ważnych i tak żyjących jak kwestya 
netniecka. Otóż p. Gerlach oświadcza i dowodzi: że rok 
1866 był rokiem ciężkićj klęski dla Niemiec, że te są 
dziś słabsze jak były i że rok ten jest powodem cią­
głego niepokoju dla Europy. Nic więc dziwnego, że 
dzienniki liberalno-narodowe piorunują na p. Gerlacha 
za to zdanie, więcćj daleko jak za j-go ultra-kons rwa- 
tystowskie teorye, za utyskiwania na rozszerzenie się 
demokracyi, za dowodzenia, ża ta grozi metylko pań­
stwu, ale prawu i moralności. Szczególnićj boli je t >, 
iż p. Gerlach dowodzi: że Prusy nigdy nie mogą być 
państwem, od którego Niemcy mogą się spodziewać swe­
go odrodzenia. ,,Od r. 1866, mówi on, Europa z nie­
pokojem oczekuje wielkićj wojny, oczekuje jćj z takim 
niepokojem, że według powszechnego wyznania, rzemio­
sła, handel, finanse cierpią ni tćm. Wielkie mocarstwa 
usilnie zaręczają, że żywią tylko spokojne zamian; me 
ma żadnego powodu wierzyć w szczerość ich zapewnień. 
Ale kiedy przez lata cale zapewniają, że nie ma żnine- 
go niebezpieczeństwa, to-t&amo zapewnianie dowodzi, że 
niebezpieczeństwo istnieje. Im szczerzćj pragną pokoju, 
tćm głębićj muszą leżeć powody wracającćj c ągle oba­
wy wojny.“

Dalćj mówi, że wypadki z 1866 reku zaniepokoiły 
świst, a w pierwszćj linii zaniepoko ty Francyą. Niemcy 
przez tę wojnę z 1866 roku stały się stanowczo sł»b 
szemi, ale państwo militarne Prusy skupiło siłę, która 
ciężko waży w Europie. To ostatnie stało się wpra­
wdzie przeciw woli Napoleona III, ale osłabienie N'e- 
miec przewidział on, i dla tego na wojnę z roku 1866 
patrzał spokojnie. „Żaden związek —są to słowa paua 
Gerlacha — nie łączy dziś północnych i p ou luiowych 
N emiec w jedność prawnie uznaną, jak je łączył dawny 
Związek. Któż może nawet przez prawdopodobieństwo 
powiedzieć, że Związek północny żyć będzie w swój 
dzisiejszćj formie tak długo, jak żył dawny Związek? 
Kto sobie tego życzy? Może żaden niemierki rząd, 
żadne niemieckie stronnictwo tego nie cb.ce.“ Pomijamy 
dowodzenia paua G rl cha o powiększeń u się Pres, jak 
to zawsze następowało kosztem narodowości i państwa 
niemieckiego. „Kto pyta, mówi, Pius o ich pochodzę 
nie, ternu odpowiadaią, wskazując na samodzi- li ch 
królów, którzy o jedności niemieckićj mało wiedzieli, 
albo wiedzieć nie cbcieli. Na rumach raczćj niemi c- 
kiego państwa wystawili oni swe wojska i swój tron, 
obierając s ę na swój własućj potędze, albo gdzie te^o 
ich osobista korzyść wymagała, w połączeniu z zagra­
nicą przeciwko Rzeszy niemieckićj.“

O osłabieniu Niemmc tak mówi! „Przepadło pano­
wanie Niemców we Włoszech i Węgrzec , zagrożone 
jest w Czechach i Galbyi. Przepaliły niemieckie księ­
stwa Luksemburg ze swą twierdzą i Limbuig. N.euucy 
Aie graniczą już z Adryatykiem. Austrya oddzielona 
jest od Niemiec, ta Austrya, którćj oręż tyle razy bro 
yił Niemcy od lurków i Fraucuzow; oddzielona jest od 
Niemiec uajpiękniejsza niemiecka stolica, najświetniejszy 
tron niemiecki.“ Nie podajemy już wyjątków z dowo­
dzeń, że Niemcy nie mogą się niczego od P.us spodzie­
wać, by spełnić rnisyą im przypisywaną. prusy, Qlówj 
tnusiałyby się przerodzić zupełnie, ale w tćm przero­
dzenia się mogłyby same zginąć, nie mogąc się od Nie- 
•niec spodziewać ratunku. Pan Gerlach jakkolwiek go- 
bjcy patryota pruski, kończy napomnieniem, które od­
bija się zresztą w każdćm słowie jego pracy: „Zrobie­
nie Prus panami Niemiec, jest ruiną Pint i Niemiec.“ 
Nic więc dziwnego, że narodowo liberalne stronnictwo 
oburza się, iż znany patryota pruski tak mówi o try- 
^Oifach z 1866 roku; tćm bardzićj zaś to ich oburzać ( ua,
Si6’,? bT 7glSdU na?nn0/^odztiU'a Paua Gerla- ' któ ' tego “X? pra?o.

zaprzecóyć me można, że w przytoczonych wiele ‘ J J ® r
Prawdy się znajduje.

Donosiliśmy już tych dni o rozstrzelaniu prezydenta 
tteczypuspolitćj haityjskićj, jenerała SaluaYe. Najno-

wszą poczta zachodnio-indy.jska przynosi w tćj mierze ; 
następujące bliższe szczegóły: „Na dniu 16 grudnia i 
r. z. zawinęły trzy parowce z rokoszanami do portu i 
Port au-Prince, zabrały parowiec „Terreur“, należący do j 
prezydenta Salnaye i wysadziły 1200 ludzi na ląd. i 
Dzień następny był dniem zniszczenia. Parowce zbotn- j 
bardowały pałac, pół miasta spłonęło i skład prochu ’ 
wyleciał w powietrze. Z obu stron padło dużo ofi r.
Konsul angielski i kapitan angielskiego okrętu wojen- , 
nego „Dtf mće“ czynili, co tylko mogli, by ocalić życiej 
i mienie mieszkańców. Nalegali na Saloava, by opuścił j 
miasto i zapobiegł tćm samćm dalszemu krwi rozle- i 
wowi. Z swćj strony ofiarowali się zabózpieczyć mu ; dzienniki swe projekta regulaminowe ku zainfor-

iOP'/l/’ü ftalnavra naubnul- vir IrîAtiinVii Q t- rLinitn,rfî Î_____ __ __V1Î___ Z Tl ' ____ucieczkę. Salnave umknął w kieiuuku St. Domingo. ; 
Natychmiast rozstrzelano pięciu jego jenerałów, 25 in­
nych skazano zaocznie na śmierć.“ Jak wiadomo z te­
legramów, nie uszedł i Salnave; pochwytano go i roz­
strzelano.

Sprawa przyszłych wyborów.

Sprawę tego najważniejszego w życiu naszśm 
publiczućm aktu poruszaliśmy już kilkakrotnie 
w kolumnach naszego pisma. Przed kilku dnia­
mi dotknęła jej korespondencya nadesłana nam 
z Berlina. Jak z tćj korespondencyi widzimy, 
stała się sprawa przyszłych wyborów przedmio­
tem zastanowienia i narady koła sejmowego pol­
skiego, z czego możemy być tylko szczerze zado- 
wolnieni. Wybory tak do izby deputowanych jak 
do parlamentu północno-niemieckićj Rzeszy odbę­
dą się za kilka już miesięcy, w drugiej połowie 
bieżącego roku. Nie potrzebujemy dowodzić, jak 
dalece utrzymanie zasady solidarności w ważnym 
tym, objawiającym na zewnątrz siłę narodowego 
żywiołu naszego akcie jest rzeczą konieczną, jak 
dalece zerwanie z tąż zasadą byłoby dla nas 
zgubnśm i szkodliwćm, jak dalece wreszcie wszyst­
kim tym z pośród nas, coby od tejże zasady zja- 
kichbądź powodów czy pobudek odstępować cbcieli, 
— należy usunąć wszelkie uniewinniające i tłóma- 
czące pozory przez jasny i wyraźny regulamin 
wyborczy, któryby był niezaprzeczonym wypływem 
zbiorowćj woli. Szczerze dla tego zadowolnieni 
jesteśmy, że komitet nasz wyborczy, że koło sej­
mowe nasze w całym swym komplecie zastana­
wiają się nad tyle ważnjm a tak naglącym ze 
względu na bliski termin wyborów przedmiotem. 
Jeżeli jednakże nad treścią i istotą narad, toczą­
cych się w tym względzie w Berlinie, mamy wy­
powiedzieć otaareie zdanie nasze, zauważylibyśmy, 
iż obradujący nad szczegółami, mogącemi być tylko 
rzeczą i wynikiem regulaminu wyborczego, 
wyszli poniekąd tak po za kompetencyą jak czasem 
po za należny sobie na tćm polu zakres.

Przyzna nam każdy, że kwestye jak rozbie­
rane w Berlinie:

1) od kogo ma wyjść inicyatywa^przyszłych 
wyborów,

2) w jaki sposób ma być wybierany przyszły 
komitet wyborczy,

3) w jaki sposób mają być przedstawiani 
kandydaci do godności deputackiej,
są czysto i wyłącznie organiczno-wewnętrznćj na­
tury, że wchodzą w zakres regulaminu wy­
borczego, którego jeszcze nie mamy a który, je­
żeli ma być istotnie moralnie obowięzującym, nie 
może być wypływem narady ani komitetu wybor­
czego, ani tak szanownej nawet korporacyi, jaką 
jest koło s jmo*e polskie, lecz oględnie i wszech­
stronnie zbadanćj woli ogólnćj Krótko wyra­
żając się, znajdujemy się ze względu na to, co za­
szło w sprawie wyborów, we fazie nie prawo­
dawczej, lecz ustawoda wc zćj, namy radzić 
nad tern, nie co ma być, jęcz jak ma być. Wy­
chodząc z tego stanowiska, zdaje nam się być 
przedwczesnćm rozstrzyganie szczegółów procedury 
przyszłćj wyborczći bądź to przez pojedjńcze oso­
by, bądź przez jaki bądź choćby najpoważniejsze 
ciała zbiorowe. Dla tego też wstrzymujemy się 
od wszelkićj krytyki nad postanowieniami, zapad- 
łemi w tćj mierze na naradzie berlińskićj a zako- 
mun kowanćj nam przez wyżćj wspomnianą kores- 
pondencyą. Nam zależy dzisiaj ze względu na 
bliski termin wyborów i ze względu dalćj na po­
trzebę uniknienia scysyi mogących się uniewinniać 
niewiadomością praktyki, czy przepisów wyborczych,

1) na ułożeniu jasnego, krótkiego i prak­
tycznego regulaminu wyborczego,

2) na jak najprędszćm wystąpieniu organu,

Jeżeli regulamin wyborczy ma być istotnie 
moralnie obowięzującym, winieu być wypływem 
zbiorowćj woli; zbiorową wolę zaś reprezentują

według nas wszyscy wyborcy Polacy. Do nich je­
dynie tylko odnieść się można i należy w tym 
względzie; narady i uchwały wszelkich innych 
korporacyi czy osobistości okażą się bezskuteczne- 
mi i bezwpływowemi. Decyzya szybka jest tu ko­
nieczną a najpraktycznićj wiodącą do celu drogą 
zdaje nam się następna.

Niechaj kom tet wyborczy, niechaj dalćj ko­
misy?. koła sejmowego, wysadzona z łona jego do 
ocenienia regulaminu komitetowego, ogłoszą przez

mowaniu publiczności. Równocześnie, dla uniknie­
nia wszelkich scysyi a w chęci oszczędzenia wszel­
kich, mniejsza o to czy słusznych lub niesłusznych 
żalów idrażliwości,jakieby się mogły jeszcze objawiać 
przeciw obecnemu komitetowi wyborczemu, nie- 
chajby komitet ów z przybraną do swego łona 
komisyą koła sejmowego, do której wchodzą pp. 
L’belt, hr. Buiński i Gzarliński, wzięli na siebie 
inieyatywę w tćm dziele. Najbliższem zadaniem 
ich byłoby zawezwanie mężów zaufania po po­
wiatach do zwołania na pewien dzień wyborców 
i poinformowania ich o celu i ważności zebrania. 
Zebrania powiatowe wybrałyby następnie po dwóch 
lub trzech delegatów, którzyby, zwołani na bliski 
termin do Poznania, wzięli pod obrady przedło­
żone sobie projekta regulaminowe. Wybrana z ło­
na tychże delegatów komisya ułożyłaby następnie 
w jak najkrótszym czasie gotowy, organiczny pro­
jekt własny, któryby przedłożono delegatom 
powiatowym, zwołanym na nowo, a następnie ogło­
szono publicznie jako moralnie obowięzujący wszyst­
kich wyborców Polaków pod panowaniem pruskićm. 
Postępując w ten sposób, z całą jawnością i otwar­
tością, uniknie się wszelkich zarzutów stronni­
czości, wszelkich podejrzeń jednostronnego wpły­
wania na wolę publiczną a zarazem odęjmie się 
doznającym pokusy zrywania solidarności z jakich- 
bądź pobudek wszelkie uniewiniające pozory.

Otóż nasze widzenie rzeczy w tćj sprawie 
i przedstawiająca nam się dr. ga praktycznego 
działania, droga, której krytykę pozostawiamy na­
turalnie z wszelką swobodą publiczności naszćj, 
przekonani o tćm jedynie tylko, że ze względu 
na bliski termin wyborów trzeba działać szybko 
a nie ma zaiste zbyt wiele czasu do tracenia. 
Ustanowienie przyszłego komitetu, cały akt dalćj 
nadchodzących wyborów winien się odbyć już pod 
węzłem nowego regulaminu. W szczegóły orga­
nicznego projektu nie wdajemy się na teraz wcale, 
objawimy w tej mierze zdanie nasze, skoro komi­
tet, komisya koła sejmowego lub ktokolwiekbądź 
inny z odpowiedniemi wnioskami publicznie wy­
stąpią.

Wlarto-ffijofio’ arkadowe
NPan raczvł aptekarzowi Loeffler w Borku w powiecie 

krotoszyńskim i chirurgowi pierwszej klasy i akuszerowi Kutzner 
w K zyw;uiu w powiecie kościańskim nadać król, order koronny 
czwartśj klasy.

B,orespondeneye Dziennika Pozn 
Lwów, 1 lutego.

^Posiedzenie Towarzystwa dem. kratycznego. — Sirike juź ustał. 
— Ze s%du. — Przyrzekane kontesye dla Galicyi.)

(T) Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem pana 
Karóla Widmana posiedzenie doroczne Towarzystwa de­
mokratycznego. Zgromadzenie było liczne, zebrało się 
bowiem do 70 członków a to głównie z powodu, że 
uiiały b'ć przedsiębrane nowe wybory wydziału, przy- 
czćm chiiala jedna partya usunąć kilka dotąd głównie 
na kieruuek Towarzystwa wpływających osob, druga zaś 
partya właśnie te same osoby w wydziale zatrzymać 
chciała. Dwojakie tćż obiegały listy kandydatów i ze 
stron obu bardzo żywa była agitacys. Chodziło o pp. 
Gromana, Iskrzyckiego i Armatyi-a. Rezultat głosowa­
nia me jest dotąd wiadomy. Jak niektórzy utrzymują, 
chodzi partyi umiarkowańszćj o to, by żywioły skraj­
niejsze usunąć od kierownictwa i tym sposobem ułatwić 
porozuin enie a może i zlanie się towarzystwa z klu­
bem rezolucyonistów. By to było możliwe, woluo 
wątpić.

Na porządku dziennym były obok sprawy wyborów 
sprawa memoryałów minlsteryalnyeh, sprawa podwyż­
szenia wkładek miesięcznych itd. Posiedzenie rozpoczęto 
sprawozdaniem wydziału z czynności ubiegłego roku. 
Sprawozdawcą był p. Widman. W obszernćj, jak zwy­
kle, mowie starał się pan zastępca przewodniczącego 
wykazać zasługi Towarzystwa, walki, jakie ono staczało 
i z rządem i z krajem i utrzymywał, że program towa­
rzystwa, którego wyobrazicielem jest Smolka, już zwy­
ciężył. Zarzut czyniony towaizystwu, jakoby jego poli­
tyka niebyła polską, lecz austryacką, jest zdaniem mó­
wcy nieuzasadniony. Według zdania mówcy jest wła­
śnie polityka Towarzystwa polską, a nie polską tych po­
lityka, co jeżdżą do Wiednia, aby tam żebrać łaski u 
Niemców. (Oklaski). „I czyż mogą się spodziewać — 
woła mówca — nasi delegaci, aby im Niemcy dla ich

pięknych oczu dali co? Odpowiedzą oni deleg&cyi: „„Du 
hast die schönsten Augen, mein Liebchen, was willst 
du noch mehr?““ Dowcip tpn niewymownie się podobał 
zgromadzeniu, które tć: oklaskami go obsypało. Mó­
wca przechodzi dalćj do wyliczania zasług Towarzystwa 
i utrzymuje, że gdyby ono nic więcći nie zrobiło, iak 
tylko, że zwołało zgromadzenie ludowe, które zmusiło 
byłych posłów lwowskich do złożenia mandatów, to jużby 
wielką miało zasługę. Jego to także zasługą, że po­
wstały w kraju dwa nowe Towarzystwa polityczne, mia­
nowicie klub rezolucyonistów, i w Krakowie koło poli­
tyczne. N 'dto zawięzuje się w Stanisławowie Towarzy­
stwo demokratyczne, którą to wiadomość zgromadzenie 
oklaskami przyjmuje. Długą swą mowę skończył pan 
Widman temi słowy: „Składając urzędowanie, porucza 
wydział szanownemu zgromadzeniu losy Towarzystwa a 
nawet, i losy kraju 1“ .(Znowu oklaski.)

Następnie odczytał sekretarz Romanowicz protokół 
z poprzedniego posiedzenia, tudzież zawiadomienie, że 
do Towarzystwa przystąpiło nowych 16 członków.

P. Groman, jako sprawozdawca wydziału, riferował 
w sprawie wniosku względem podwyższenia wkładek 
miesięcznych z 25 na 35 centów. Głównym powodem 
wniosku tego jest okoliczność, iż z powodu agitacyi wy. 
borczćj miało Towarzystwo nadzwyczajne wydatki, które 
pokryć należy. Dowiedzieliśmy się przy tćj sposobności, 
że ci.ła ta agitacya, wraz z owemi niezliczonemi pl»ka- 
t m, odezwami, mowami, muzykami, chorągwiami, wy- 
bijiniami szyb itd., kosztowała tylko 610 guldenów. 
Część tego wydatku pokryła rada miejska, część klub 
rezolucyonistów, a resztę 215 guld. Towarzystwo demo­
kratyczne.

P. Piątkowski, mieszczanin tutejszy jest niezado- 
wolniony z tego wniosku, chce on, by płacono więcćj, 
przynajmniój 50 centów miesięcznie, bo „my jesteśm/ tu 
w Towarzystwie demokratycznćm wskazówką dla rządu 
i dla kraju, dajemy niepotrzebnie do innveh towarzystw, 
jak na oświatę jakąś, co nam oświata, Towarzystwo de­
mokratyczne grunt, Niemcy "gubią rząd, a my chcemy 
go ratować; jedzmy chl b suchy a płaćmy na Towarzy­
stwo demokratyczne. Już nie długo ich panowania, już 
bliski koniec świata itd.“

W tym duchu i podobnym sposobie mówił p. Piąt­
kowski długo. Dokładnie nie je4 nikt w stanie podać 
treści mowy szanownego tego obywatela, który z wiel­
kim mówił zapałem, wśród powszechnćj wesołości i 
wśród ciągłych oklasków, towarzyszących każdemu 
energiczniejszemu wyrażeniu szanownego mówcy.

P»no*ie Romanowicz i Medwecki protestują prze­
ciw twierdzeniom mówcy, że „oświata do niczego.“

Piątkowski broni się, tłómacząc — o ile można 
wyrozumieć —że on tylko chciał powiedzieć, iż oświata 
nJeży na drugie miejsce a na pierwsze Towarzystwo 
demokratyczne.

W końcu uchwalono, zgodnie z wnioskiem wy­
działu, podnieść wpłatę miesięczną na 35 centów.

Z kolei przystąpiono do obrad nad wnioskiem wy­
działu w sprawie memoryałów ministerstwa. Sprawo­
zdawcą był człontk wydziału, poseł Czemeryński. 
Pan Czemeryński nie jest mówcą, jego sprawozJanie 
więc nie było szczególnie zajmującćm, zwłaszcza, że 
przedmiot był już tylokrotnie i w radzie państwa 
i w dziennikach i na zgiomadzeniach „klubu“ i „koła“ 
omawiany, a mówca żadnćj nowćj nie podniósł myśli. 
W imieniu wydziału stawia on w końcu wniosek, żeby 
Towarzystwo wyraziło przekonanie, ,.że w obec memo- 
ryału większości i memoryału mniejszości ministerstwa, 
w obec treści i wyniku obrad rady państwa, w obec 
polityki ministerstwa itd. powinna zalecana dotąd przez 
Towarzystwo demokratyczne polityka biernćj opozycyi 
stać się polityką całego kraju,“

Pan Piątkowski zabiera znowu głos i w ognistój, 
choć nie bardzo zrozumiałćj mowie, uderza na rząd 
z powodu ustępu memoryału ministeryalnego, który 
mówi o Moskwie. Cóż to za rząd, woła mówca, który 
nas obdziera, a gdy już dalćj obedrzeć nie może, po­
wiada, że ja was przeciw Moskwie nie obronię! (Okla­
ski). Nam trzeba rządu właśnie, któryby nas bronił 1 
Dzisiejszy rząd taki jak moskiewski 1 (Oklaski). Mówił 
jeszcze p. Piątkowski i o Adamie w raju, i o ZKmiał- 
kowskim, i o Smolce, i o bliskim końcu świata, czóm 
wszystkićm serdecznie publiczność ubiwił.

Pan Groman widząc, że mowę tę na seryo po­
wiedzianą wzięli słuchacze za żarcik, stanął w obronie 
Piątkowskiego i tłómaczył jasno i dobitnie to, co pan 
Piątkowski myśt.ł. Nasamprzód skonstatował pan Gro­
man, że p. Piątkowski nie ma odpowiedniego wykształ­
cenia, bo jest człowiekiem pracy i nie miał czasu uczyć 
się. Popiera zresztą twierdzenia swego poprzednika, 
uderza z całą siłą na rząd z powodu owego sławnego 
ustępu w memoryale o Moskwie i zwraca się do dele- 
gacyi naszćj, która jest, jego zdaniem, kubek w kubek 
taka Sama, jak poprzednia, przyznając zarazem, że 
szkoda, iż Zitmiałkowskiego osunięto, bo on przynaj- 
mnićj umiał delegacyą kierować i prowadzić ją. Dele- 
gacya dzisiejsza żartuje sobie z kraju zupełnie, o jego 
opinią nie troszczy się. Panowie delegaci przyrzekają 
wszystko wyborcom, jak długo są w kraju, gdy wyjadą 
do Wiednia, zapominają o nas i o swych przyrzecze­
niach, bo tam się dobrze bawią. Teraz powinna bvła 
delegacya wyjść z rady państwa, nie wyszła, więc To­
warzystwo powinno pana Wilda, który z pomiędzy po­
słów lwowskich jest w delegacji, pociągnąć do odpowie­
dzialności, jak tylko powróci, a na przyszłość powinno 
się takich posłów wybierać, którzy nas nie będą „okła­
mywać.“ Co do zapowiedzianego przez Piątkowskiego 
końca świata, należy to zdaniem p. Gromana brać jako 
figurę rćtoryczną, gdyż Piątkowski rozumiał pod tćm 
koniec dzisiejszych stosunków poi.tycznych, który isto­
tnie się zbliża. W Hiszpanii juz tron runął, we Fran- 
cyi się cbwieje, a i w Auztryi taki rząd, taki syateot



nie długo się utrzyma. Mowę p. Gromana przyjęło 
zgromadzenie grzmotem oklasków.

Pan Romanowie z zabrał głos, aby.zwrócić uwagę 
na jednę przez nikogo nie podniesioną okoliczność, 
a mianowicie na meinoryał mniejszości podpisany przez 
A'fr. br. Potockiego. Dla tego p. Potockiemu wyprawiła 
delegacya nasza bankiet, okazując tćm, że opinie za­
warte w memoryale mniejszości są zgodne z opiniami 
kraju. Mówca więc zwraca uwagę na dwa ustępy tego 
przez Potockiego podpisanego memoryału, bo się oba­
wia, aby ten pan Potocki nie stał się taką , gwiazdą 
narodu" (wyrażenie Kabata na jednćm ze zgromadzeń 
przedwyborczych o hr. Gołuchowskim), jak owa gwia­
zda, która na szczęście niedawno zgasła. (Oklaski). Otóż 
w memoryale tym jest ustęp, który mówca odczytuje, 
a który wyraża się o rezolucyi galicyjskiej jako o „nie­
bezpiecznych żądaniach.“ Memoryał ten podpisała, po­
wiada mówca, „przyszła gwiazda narodu.“ (Oklaski). 
W drusim ustępie jest mowa, że nie należy dopuszczać 
,,samodzielności kraju“, mówca więc jeszcze raz prze­
strzega przed przyszłą „gwiazdą narodu.“ (Oklaski).

W końcu jeszcze p. Czemeryński, jako sprawo­
zdawca, głos zabiera, a jakkolwiek zgadza się z wszyst- 
kiemi zdaniami mówców poprzednich, tó jednak wnio­
skowi p. Gromana, aby Towarzystwo posła Wilda do 
odpowiedzialności pociągało, sprzeciwić się musi, bo 
Towarzystwo nikogo do Wiednia nie wysyłało i wyja­
zdowi delegacri sprzeciwiało się. Więc niech wyborcy 
spytain p. Wilda, dla czego nie opuścił rady państwa.

Wniosek wydziału został nareszcie poddany pod 
głosowanie i przyjęty jednogłośnie.

Z kolei nastąpiła dyskusya nad wnioskiem wydziału 
względem podziału towarzystwa na 5 sekcyi, który tćż 
wniosek po krótkiej dyskusyi przyjęty został.

Resztę przedmiotów porządku dziennego odroczono 
do posiedzenia następnego. O wpół do 10 wieczór ro­
zeszło się zgromadzenie.

Strike żecerów zakończony został szczęśliwie. Obie 
strony porozumiały się. Od dnia wczorajszego wycho­
dzą dzienniki regularnie.

Dziś rozpoczęła się rozprawa ostateczna w sądzie 
karnym w procesie o rozszerzanie fałszywych rubli pa­
pierowych. Oskarżeni są Rauch i Rosenitock, kupcy 
Izraelici z Podhajec, i pan K., zegarmistrz ze Lwowa. 
Pani Orensteinowa, żona lekarza z Podhajec współo- 
skarżona, która zeznała, że ruble dostała od pana K. 
zegarmistrza, umarła nagle po wytoczeniu śledztwa.

Według dzisiejszych doniesień z Wiednia, przyrze­
kają naszćj delegacyi Niemcy, zasiadający w komisyi re- 
zolucyjnćj na teraz: najwyższy trybunał we Lwbwie, 
ministra Polaka i ustawodawstwo izb handlowych.

Wiedeń, 1 lutego.
(Uzupełnienie gabinetu. — Charakterystyka nowych ministrów 
— Rezolucya galicyjska. — Wystąpienie Tyrolczyków z reichs- 

ratu).

? Z wielką trudnością połączone było uzupełnie­
nie ministeryum. Szło tylko o zwerbowanie trzech ocho­
tników, którzyby mieli odwagę podzielić się ciężarem 
rządzenia Przędli ta wią ze swymi kolegami i przyjaciółmi 
politycznymi. Izba panów wielką większością głosów 
przyjęła adres do tronu w duchu centralistycznym, 
i z myślą otwartą popierania ministrów (pięciu) pozo­
stałych prowizorycznie uwładzy. Izba poselska, od­
rzucając najmniejszą poprawkę do adresu przez autono- 
mistów stawianą, uwydatniła ze swój strony najzupełniejszy 
ministeryalizm.

A jednak mimo ciągłych zabiegów i perswazyi, nie 
udało się ani jednego deputowanego większości, ni 
tćż członka izby panów — niezależnego charakteru i po- 
Zvcyi — nakłonić do przyjęcia którćjkolwiek teki mini- 
steryąjnój.

W ostatnim niejako momencie zdecydowano się na 
taką kombinacyą, żeby przynajmniej zachowany został 
pozór, że nie zboczono od formalności konstytucyjnej.

Niezależnych i nie-urzędników nie zrekrutowano 
wprawdzie; ale posłów będących razem c. k. urzędni­
kami nawój ery wynaleziono, którzy przyjęli... awans.

I tak niejaki dr. Banhans, któren do niedawnych 
czaców był urzędnikiem prywatnym hr. Waldsteina w Cze­
chach i w sejmie czeskim zaliczony bywał do koryfe­
uszów „partyi niemieckiej“ i jako delegat przyszedł do 
reichsratu, zaprzyjaźnił się z ministrami, szczególnie 
Giskrą, tak, że go tenże wziął do siebie i zrobił c. k. 
szefem sekcyi w ministeryum spraw wewnętrznych. Wy­
niesiono go więc o jeden szczebel wyżój i zrobiono... 
ministrem rólnictwa.

Wprawdzie był on głównie zarządzającym dobrami 
Waldsteinów, ale więcćj narobił tam projektów jak po­
żytku; bo na plany pożywne i kosztowne trzeba było 
dużo pieniędzy... a w rezultacie okazało się, że hr. 
Wałdstein zamiast wyjść z długów, popadł w nowe.

Drugi urzędnik w biurze dr. Giskra, niejaki Stre- 
mayer, po3eł ze Styryi, ma być człowiek pracowity 
i zdolny — jest dotąd ministerial-ratem i jemu ma być 
oddane ministeryum wyznań i oświecenia.

Trzeci ma otrzymać posadę ministra „obrony kra­
jów ój“ jako wynagrodzenie za niesłuszne podług libera­
łów niemieckich z nimi obejście się, a tym jet jenerał 
Wagner, były namiestnik i główno komenderujący w Dal- 
macyi. Ou to wraz z przełożonym obwodu kotarskiego 
Franzem inaugurował w Dalmacyi procedurę intymida- 
cyi i tepresyi. W ministeryum wojny i u dworu u- 
znano jego system niewłaściwym a co najmnićj... nie na 
czasie. Niemieccy koryfeusze zaś Reichsratu i centra­
listyczni ministrowie biorą go jako swego w szczególną 
pmtekcyą i tćm się tłómaczy, że nie szukano inteligen- 
eyi wojskowój, nie pytano o wyższą wiedzę fachową, 
■tylko wyszczególniono tendencyą. Były minister oświaty 
ma być prezesem ministrów, Giskra koniecznie chce 
przyłączyć do swego departamenta policyą (także Cha- 
racteristicon liberalnćj ery najnowszćj). Brestel, Ple­
ner, Herbst zatrzymują swoje teki, a nowi zajmują opró- j 
żnione miejsca, jeden b. c. k. namiestnik, dwaj inni 
c. k. urzędnicy polityczni.

O rezolucyi galicyjskiej nic pewnego nie słychać. 
Prywatnie przebąkują o lepszćm usposobieniu ministrów 
a nawet i niemieckiój większości, ale zasuspendowali 
czynność „w wydziale specyalnie wybranym do rozpo­
znania tćj kwestyi“, póki pełne, skompletowane mini­
steryum nie obejmie władzy rządowej. Jednak i ci, któ­
rzy słów przyjaznych nie szc-ędzą, z góry zapowiadają, 
że nie ma co i myśleć o koncesyach takich, jakie za­
kreśla rezolucya sejmu galicyjskiego. Najwa­
żniejsze postulata mają być wykreślone. Argumenta są 
te same prawie, jakie wyprowadzano z samego początku. ; 
Większy nacisk kładą jednakże na politykę zagrani- ■ 
czną Austryi, która unikać winna wszystkiego, coby mo- ' 
gło choćby z daleka grozić pokojowi. Nie potrzeba do- ' 
dawać, że jeszcze nikt pokoju nie okupił oglądaniem 
się na wolę, usposobienie lub intuicye sąsiada, i że ta- i 
kie wywody są zanadto przezroczyste, żeby się nie po- ; 
znać na prawdziwych, obrachowanych tendencyach. Wszy- ! 
stkie dzienniki niemieckie wystrzegają się starannie po- • 
równywać żądań legalnych Galicyi z ustrojem polity-

cznym Kroacyi, już dla tego, by niepotrzebnie przeci­
wnikom siły moraluój nie dodawać, bo jużciż każdy 
przyzna, że trudnićj wynajdywać szkopuły i przeszkody 
w aforystycznćm powiedzeniu „Galicya żąda, co już po­
siada Kroacya“, jak w oderwanym fakcie, że sejm ga­
licyjski ze względu na swoję tradycyą, właściwości itd. 
stawia postulata z 8 punktów złe żonę, któreby ją po­
stawiły w położeniu niezawisłćm, może niebezpiecznćm 
dla Austryi, i dla tego to dla centralistów była to pra­
wdziwa „bonne fortunę“, że sejm galicyjski nie ograni­
czył się na żądaniu takiej organizacyi, na jaką przy­
stali mężowie stanu Węgier względem Kroacyi, tylko, 
wypuszczając z rąk analogią tak dla siebie korzystną, 
bo z góry opartą na fakcie dokonanym w austro-wę- 
gierskićj monarchii (przez co i miejscaby nie było dla 
względów zewnętrznój polityki, boby szło tylko 
o upodobnienie ustroju wewnątrz i wpośród tćj samój 
monarchii), postawił i punctatim określił żądania kraju, 
podług modły ugody, jaką zawarli Węgrzy z Kroatami. 
Forma ta, tj. przyjęta, mogła w teoryi odpowiadać 
więcój pojęciom ludności o stanowisku, położeniu kraju 
odłamanego od całości, ale w praktyce, obrachowują- 
cój szanse pro i contra, niezawodnie okazała się gorszą, 
ile że mnoży trudności a korzyści żadnój a żadnój nie 
przynosi.

Dzienniki niemieckie konstatują, że wszystkie 
dzienniki polskie aprobują wystąpienie posłów tyrolskich 
z Reichsratu, prócz jednego. Zobaczymy, jak się na ten 
fakt zapatrują organa tyrolskie, bo one są najbardziej 
kompetentne w sprawie swojój.
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Paryi, 1 lutego.
(Wiadomości zo Soboru. — Szlachetny wniosek biskupów ormi­
ańskich, syryjskich i egipskich. —. Krótka wzmianka o rozpra­
wach we francuskiéj izbie i bieżących sprawach we Francyi. — 
Sprawa pauperyzmu w Anglii, meeting w Manschiónhonse, dzi­
wne sprzeczności, rozdzierające serce sceny opuszczających oj­

czyznę biedaków. — Główny argument lorda majora).
Z. Nie dziwcie się, że list mój dzisiejszy, wbrew

przyjętemu postanowieniu, zaczynam od wiadomości ze 
Soboru. Wiadomość ta jest raezéj politycznéj, aniżeli 
religijnéj natury, i dla tego myślę, że nie wykracza po 
za zakres, w którym się zawarowałem. Wiadomość zaś 
jest sama w sobie ważną, jeśli nie pod praktycznym, 
to przynajmniej pod moralnym względem. Cieszyć po­
winno każdego uczciwego człowieka, źe się głos taki 
podniósł, a tém bardziéj, że wyszedł z kościoła.

Najprzestielebniejszy biskup Tlassoun, głowa ormi­
ańskiego kościoła, poparty w tém przez innych ormiań­
skich biskupów, wystósował do Soboru następujące Po- 
stulatum:

„1. Rozmiary, do jakich doszły armie stałe, oparte 
na poborze, uczyniły stan rzeczy w świecie nieznośnym. 
Wydatki utrzymaniem tych wojsk spowodowane uciskają 
ludy; duch niewiary i zapomnienie o wszelkiém 
prawie w sprawach międzynarodowych pozy­
skują, dzięki armiom tym ogromnym, łatwość zupełną 
przedsiębrania wojen niesprawiedliwych i niewypowie­
dzianych, czyli szerzenia prostego rozboju na skalę pra­
wdziwie olbrzymią. Tym sposobem stan ubogich pogor­
szony, handel obezwładniony, sumienia zbłąkane zupeł­
nie i obrażone, codzień wiele dusz przepada.

2. Kościół sam tylko nędzom tym zaradzić może. 
Chociażby nawet głos jego nie miał być usłuchanym 
przez wszystkich, nie mniéj przeto oświeci on tysiące 
ludzi i skutek odniesie wcześniej czy później. Nakoniec 
powtarzanie i przypominanie światu wiekuistych zasad 
jest samo w sobie hołdem oddanym Bogu i nie może 
nie przynieść owocu.

3. Ludzie poważni i w sprawach świeckich biegli 
zapatrują się na stanowisko świata i kościoła w obec 
tych prawd zupełnie tak samo, jak i wielu ludzi uczo­
nych a oddanych religii. Przekonani oni o potrzebie 
wznowienia deklaracyi tćj części kanonicznego prawa, 
która się odnosi do prawa narodów, do istoty wojny 
i do wszystkiego, co z niéj czyni raz obowiązek a drugi 
raz zbrodnią. Przez takie odnowienie posad sprawie­
dliwości w sumieniach niebezpieczeństwa grożące sumie­
niom, których usunąć nie zdolna ani mądrość świata, 
ani rachuby polityki, usuniętemi zostaną.

Chwila, która nam dana jest do czynu, może nie 
ma być długą. Jeśli nie zostanie spożytkowaną, odpo­
wiedzialność będzie ciążyć na kościele, że nie potrafił 
schwycić zręczności przez Opatrzność nastręczonej.

Rzym, 20 grudnia 1869.“
„Zapewniają — dodaje korespondeneya dziennika 

tutejszego l’Univers—z którego dokument ten biorę, 
że postulat ten pozyskuje coraz więcej podpisów pomię­
dzy biskupami Maronitów, Koptów, Syryjczyków itd.“

W izbie francuskiej zawsze jeszcze rozprawy eko­
nomiczne. Wczoraj ukończyły się rozprawy nad sprawą 
opłat od wyrobów żelaznych, jutro mowa będzie o wy­
robach bawełnianych. Wszystko to upstrzone rozmai- 
temi wnioskami do praw przez deputowanych podawa- 
nemi. Najciekawszym z tych wniosków jest projekt o 
zapewnienie niepodległości urzędnikom sądo­
wym. W sprawie opłat od wyrobów żelaznych p. Buffet 
otrzymał większość w izbie, przez co naturalnie upadły 
szerzone od dni kilku obawy rozchwiania się gabinetu. 
Dziś Dziennik Urzędowy ogłosił nakoniec długą li­
stę zmian i przemian we wielkiém ciele organizacyi pre- 
fektoralnéj. Sęsem moralnym tych dekretów jest usunięcie 
zposad siedmiu na ośmdziesięciu z pomiędzy tych 
prefektów, którzy okazali najwięcej gorliwości w czasie 
wiosennych wyborów dla rządu. Dwór znajduje, że to 
za wiele, opozycya nawet umiarkowana, oczywiście, 
że za mało. Ktoś z dowcipnych powiedział, że gabi­
net obecny, który się nazwał gabinetem du juste mi­
lieu, powinien był usunąć przynajmniej 40 prefektów, 
byłaby połowa!

Przechodzę do sprawy chociaż nie francuskiej, ale 
wielce tu zajmującej umysły.

¡Wiadomo, że nikt się mniéj socyalizmem i jego 
sprawami nie zajmuje od Anglików, trzymających się 
zasad Adama Smitha i ekonomicznej formuły: Laissez 

faire, laissez passer; tém mniéj czegoś podobnego spo­
dziewać się było można po angielskim urzędowym świę­
cie. To tćż nie małe, ogromne to zrobiło tak w Anglii 
jak i we Francyi wrażenie (tutejsi socyaliści tryumfują), 
gdy londyński, lord-major zwołał do ratusza brytaâskiéj 
stolicy a raezéj do własnego parku olbrzymi meetyng 
(zgromadzenie ludowe) dla narady nad pytaniem: Co ro­
bić z wyrobnikami pozbawionymi pracy i ztąd ginącymi 
z głodu?

Times, organ kupców i kapitalistów angielskich,
' przestraszony woła: zdradal „Lord-major — powiada 
‘ — sprowadza do Anglii wylęgłą w łonie rewolucyi fran- 
. cuskiéj nieszczęśliwą kwestyą „„prawa do pracy 1““ 
' (droit au travail). Darmo jednak zwalać na lorda-majora 
' samego ciężar sytuacyi i nieszczęść, obciążających nie 
' tylko stolicę, ale i całemu krajowi grożących, 
i Usuńmy na stronę wszelkie ekonomiczno-polityezne 
■ teorye i względy na przyszłość, a postawmy sobie to 
i proste praktyczne, dzisiejsze pytanie:

Czy może naród cywilizowany i wielki patrzeć obo­
jętnie na miliony (rachują od trzech do pięciu

milionów, w całej Anglii; w Londynie samym 800,000) j 
krajowców ginących z głodu, nie przez leniwstwo, nie | 
przez próżniactwo, ale z braku pracy?

Co jest powodem takiego stanu rzeczy, nie od dziś 
już datującego, przy masie kapitałów nagromadzonych 
w Anglii; przy tak potężnóm jak tam rozwinięciu prze­
mysłu? jest to zagadka, którćj kompetentniejsi odemnie 
rozwiązywać nie śmieją. Bądź co bądź, stan rzeczy 
jest okropny, przestraszający; olbrzymie zasoby angiel­
skich instytucyi dobroczynnych ani w setnćj części 
starczyć nie mogą, trzeba rady 1 Lord-major radzi więc, 
wszelkiemi środkami, jakiemi rozporządza pań­
stwo, ułatwiać wyrobnikom pozbawionym pracy emi- 
gracyą do kolonii. Jeden z członków meetingu, o któ­
rym wspomniano, p. Johnson, młody człowiek, odzywa 
się, że, „jeżeli kto ma emigrować, to raczćj królowa 
z całym sztabem swój arystokracyi, a nie lud.“ „Ojczy­
zna należy do wszystkich— ciągnie dalćj rozpłomieniony 
własną wymową nowo się objawiający ludowy mówca — 
jeśli kto ją ma opuszczać, to raczćj ci, którym nagro­
madzone majątkowe zasoby emigracyą ułatwiają i osło­
dzić zdolne, a nie ci, którzy pozbawieni wszystkiego, 
jedno tylko mają dobro: Ojczyznę! Wyście to, wy! 
lordowie, kupcy, kapitaliści nasi, krwią i potem ludu 
wytuczeni, wy z panów feodalnych przerodzeni na wy­
łącznych w kraju tym posiadaczy złota, wy, w kilku­
dziesięciu rękach skupiający całą ziemską własność ■ 
bogatego naszego kraju, wy uciekajcie!... Uciekajcie! j 
powtarzam wam i nie czekajcie, aż się nad wami roz- > 
tworzą upusty bożego gniewu, aż wam to powtórzy 
olbrzymim swym głosem lud. Słuchajciel a niech prze­
stroga ta nie będzie dla was próżną, z krwi i potu 
wyszliście ludu, lud sprawiedliwości na was do czasu 
poszukiwać nie będzie! nie tknie się waszych skarbów, 
złota waszego nie rozszarpie; ziemi nawet, matki kar- 
micielki, na pożytek wspólny przez Boga wszystkim 
danój, nie tylko ludziom, ale i zwierzętom, siłą wam 
nie wydrze; sprzedajcie mu ją, zabierzcie złjto 
i róbcie potćm co wam się podoba. Ale pomnijcie, że 
stan taki dłużój trwać nie może... Bodajby słowa te 
nie przebrzmiały w uszach waszych daremnie, bodijby- 
ście w zatwardziałości waszćj nie doczekali dnia, w któ­
rym wam rzekną: Zapóźnol...“

Jak widzicie więc, sprawa socyalna do tćj pory 
milcząca w Anglii, zanosi się groźnie.

Cokolwiek można i należy sądzić o gwałtowności 
mówcy, trudno nie widzieć dziwnego faktu w tćm, że 
cała ziemska własność kraju liczącego kilkadziesiąt mi­
lionów mieszkańców, ześrodkowana w kilkudziesię­
ciu zaledwo rękach, że to samo prawie z kapitałem 
w skutek tego fizyczno-ekonomicznego prawa, że wody 
ciążą do morza, a złoto do złota!.. Trudno powstrzy­
mać okrzyk oburzenia na widok niedołęstwa tćj feodal- 
nćj organizacyi, która przy tak strasznej nędzy ludu, 
proletaryatu, pozostawia 30,000,000 (wyraźnie trzy­
dzieści milionów) akrów ziemi bez uprawy, w sta­
nie zupełnie dzikim; są w tym kraju nawet ziemie nie­
gdyś uprawne, dziś bez uprawy porzucone. W samćm 
Himpschire takićj ziemi niegdyś uprawnśj a dziś opu­
szczonej jest dziewiętnaście tysięcy akrów, i tam 
właśnie chcą dziś niektórzy — gdy złe już do najwyż­
szego doszło stopnia — posłać część miejskiego prole- 
taryatu, tego, który nie zechce emigrować do kolonii.

Wiadomo, że już Adam Smith stan ten dzisiejszy prze­
widywał i radził zawczasu kolonizować ziemie nieupra- 
wne, wyrachowawszy, że na to nie potrzeba więcćj nad 
700 talarów hipoteczno amortyzacyjnej pożyczki na ko­
lonistę; nie usłuchano go i nie słuchają dotąd. A je­
dnak te 30,000 000 akrów nieuprawnćj dziś ziemi zdol­
ne wyżywić więcćj jak 5,000,000 proletaryatu...

Cóżkolwiek bądź, wolą Anglicy forsować emigracyą 
i forsują ją już nie od dziś wszelkiemi możebnemi pry- 
watnemi środkami prywatnćj inieyatywy. Są w tym 
celu u-ządzone potężne towarzystwa kapitalistów. Wszy­
stko to jednak nie wystarcza, chcą dziś wmięszać w to 
rząd. Sławny agitator i członek parlamentu, osobistość 
potężna w Anglii, pan Elmund Beales, prezes ligi an­
gielskiej, przyjaciel Polski (mówiąc nawiasem), wypo­
wiada wyraźnie:

„Obowiązkiem jest rządu dostarczyć ludowi pracy 
wewnątrz kraju, albo mu ułatwić znalezienie jćj na ze­
wnątrz ! “

Jest to więc już bez ogródki — jak słusznie ku­
pieckim swym instynktem przeczuł Times — przesa­
dzenie na ziemię angielską francuskiego socyalizmu.

Wielką i straszną zarazem jest epoka, w którćj 
żyjemy; zewsząd jeden tylko słyszymy głos: natarczywe 
dopominanie się sprawiedliwości, ciągiem wieków przez 
ludzi deptanćjl

Ui, którzy się przypatrywali odpływającym angiel­
skim emigrantom, naopowiadać się nie mogą scen bo­
leści, których byli świadkami. Widzieli mężów, rzuca­
jących się na ziemię przed zajęciem miejsca na statku, 
oblewających ją łzami i żegnających się z nią, jakby 
z ukochaną żywą osobą, kobiety mdlejące i dzieci, roz­
dzierające krzykiem powietrze.

Główny argument, którym lord-major naciska prze­
ciwników rządowćj inieyatywy w forsowaniu emigracyi, 
jest czysto angielski. Dowodzi on cyframi, że taniej 
wyniesie osiedlić parę milionów emigrantów za morzem, 
aniżeli ich sądzić za rozboje i złodziejstwa, do których 
uciec się będzie musiał, w jego mniemaniu, proleta- 
ryat...

PRUSY.
« Eerlin, 3 lutego. Wczoraj odbyła się pod pre- 

zydencyą króla i w obecności księcia następcy tronu 
rada ministeryalna. Głównym przedmiotem, nad któ­
rym się zastanawiano, miała być kwestya odrocze­
nia sejmu pruskiego. Oprócz tego rozbierać miano 
na tćj radzie gabinetowej i kwestyą klasztorów.

Izba poselska kontynuowała na dzisiejszćm posie­
dzeniu plenarnćm obrady nad prawem dotyczącćm ochra­
niania zwierzyny. — Izba panów zajmować się jutro 
będzie prawem o zniesieniu w kilkudziesięciu miastach 
podatku od miewa i rzezi i zaprowadzeniu w to miejsce 
podatku klasycznego ewent. dochodowego i abluicyą cię­
żarów na instytucyach duchownych.

Komisya petycyjna izby panów obradowała dziś nad 
petycyą profesora Michelisa z Braunsberga, tyczącą się 
stósunków stowarzyszenia wolnych mularzy do państwa. 
Nad pierwszym wnioskiem postanowiła komisya jedno­
głośnie przejść do porządku dziennego. Pod względem 
drugiego wniosku uchwaliła komisya proponować izbie 
przekazanie go królewskiemu rządowi.

Dwór królewski obchodził dziś uroczystość urodzin 
księżnćj Karolowćj. Tak para królewska jak i inni 
członkowie rodziny królewskiej składali dostojnej soleni- 
zantce życzenia w jćj pałacu.

NPan słuchał o godzinie 11’/* z rana raportu przy­
byłego z Petersburga podporucznika a la suitę pułku 
kirysyerów gwardyi barona Welczek a później raportów 
wojskowych w obecności komendanta miasta. W końcu

referowali JKMości minister wojny Roon i jenerał-aiji. pnnic 
tant Tresckow. j, kt(

Pozasłużbowy jenerał piechoty Vogel-Falckenstej d° )' 
przybył tu wczoraj wieczorem z zamku Dolzig i już ł ¿e ni 
tro powraca tam dotąd. Ar<

Naczelny prezes prowincyi westfalskiej, pozasl^ch dn 
bowy minister stanu Diiesberg, który tu przybył, 4| jjnegc 
wziąć udział w obradach iżby panów, konferował pom kie o 
wnie z ministrami. Pogłoska o zamiarze wy; tąpi, mii, i 
nia pana Diiesberga ze służby rządowćj, potwiąigkom 
dza się. gją.

Stan zdrowia jeneralnego dyrektora poborów, i^y dt 
czywistego tajnego radzcy Pommer-Esche, pogorszył 8 fóla, j 
znacznie w ostatnich tygodniach. itnad

Poseł Hennig, który przed kilku tygodniami ruszoi 
został paraliżem, przyszedł już o tyle do siebie, że 
przyszłym tygodniu zamierza brać udział w obrady . 
izby poselskićj.

Potwierdza się wiadomość, że król bawarski 30 
przyjmie ani deputacyi adresowej ani adresu izby °“3 
szćj. Izba niższa jeszcze dziś kontynuować miała o#Atrz 
rady nad adresem. pnfere

J.dnój z gazet niemieckich donoszą z Rzymu 4, niaj^, 
słownie: „Kardyi ał Caterini upoważnił arcybiskupa m,iff$- 
nacbijskiego, ażeby zakazał teologom uczęszczać człl 
prelekcye księdza Dóllingersa z powodu jego h » ur.7 
rezyi.“ ii® P1'

lerstw 
tych iKRÓLESTWO POLSKIE.

* Z Wołynia, 20 stycznia piszą do Czasu:
Wiadomo z dziejów, jakich sposobów używała

wsze Moskwa dla wichrzenia i knowań w dawnćj Pi 
sce, póki nakoniec jćj nie rozszarpała. Sposoby te 
dne i te same aż do dziś dnia są używane. Podszy 
jąć się bowiem pod jednoplemienność ze słowiańską
sią i występując jako jedyna i naturalna protektor! 
całćj Słowiańszczyzny, wszystkie knowania swoje wyprtyp&rl 
wadza zawsze z tćj jednćj zasady. Lętrz

Oprócz knowań na Wschodzie, najbliżej ją obc! 
dzi Galicva, na którą apetyt swój zaborczy ostrzy 
dawna. Ślady tych knowań dostrzegamy nieraz z 
skiewskich dzienników, w niebogłosy trąbiących o u 
sku Rusinów w Galicyi pod konstytucyjnym rządem a, 
strackim, jako tćż z tajemnych agitacyi, które w ski 
tkach swoich dostrzegać się dają.

My, jako najbliżsi sąsiedzi Galicyi, z obowiązanie 
stojąc na straży myśli i uczuć narodowych, z boleścipns p 
patrzymy na różne moskiewskie przygotowania do agi D 
tacyi w Galicyi za pośrednictwem władz i urzędów takiego, 
cywilnych i wojennych, jako tćż duchownych w nadgritajow 
nicznych powiatach. Knowania te dotąd bezbarwne prz^yjzia 
bierają już takie rozmiary, że zakrawają na jawne d^em 
monstracye, uchodzące do tćj pory baczności rządu at N 
stryackiego. prócz

Fakt, który niżćj podajemy, stwierdza w uderzaji, mia 
cych szczegółach spiskowanie Moskali z uniekićm di.yi z 
chowieństwem w Galicyi. W dniu onegdajszym podłueg0 ( 
wschodniego kalendarza obchodzono uroczystość poświat z 
cenią wód Jordanu. olicy:

W wiosce nad Styrem leżącćj Merwie, należąc ffeg0 
do dóbr Beresteczka, zebrało się wszystko, co urzęd(est cl 
we, z całego powiatu, cały sztab żandarmów z kilk Zego 
powiatów, miejscowe oddziały wojska, wszyscy w gali _ 
wych mundurach. Sprowadzono z okolicy kilku popói iWyCZ 
dla których sprawiono nowe złociste aparata i noijstati 
chorągwie. W najwęższćm miejscu płynącego StjŁjjgd 
urządzono obszerny pomost dla pomieszczenia wszystkiLąUł 
ludności, na ten obrzęd zebranej, a bardzo licznćj, gd»ff()rz 
poprzednio zachęcano lud do najliczniejszego na titerst 
dzień zgromadzenia się. W oznaczonym czasie cała Wyc 
procesya wyszła z wiejskiej w Merwie cerkiewki 
rzeki. Jednocześnie z leżącćj w Galicyi za Styrem w(jya 
Strzemilcza, należącej niegdyś do rozległego BeresteckiŁatr 
go państwa a będącćj i dziś własnością hr. Konstantegiprzec] 
Ożarowskiego, wyszła procesya, prowadzona przez uboj^go 
go odzianego parocha, jakby dla umyślnego kontrasty, (jn 
i zaczęła zbliżać się do rzeki, naprzeciw miejsca, zaj(joweg 
tego przez moskiewską paradną procesyą; ostatnia ujwgp0 
rzawszy to, zaczęła powiewać swemi chorągwiami Mjzie 
znak powitania, to samo uczyniła i pierwsza, dążąc 
tegoż samego punktu na rzece. Jakoż za zbliżenie^ j 
odprawiono wspólne nabożeństwo, po ukończeniu kt( 
rego moskiewscy popi zaintonowali hymn Lwowa „Boli 
cara chrani“ a ksiądz unicki ze Strzemilcza wspólni1 
ze swymi tenże hymn odśpiewał chórem. Chorąg' 
z obu stron tryumfalnie powiewały. Po skończonćm tałjjOU 
kićm wspólnćm nabożeństwie, z tutejszćj strony zaczęfcja 
przez wąsko płynący w tćm miejscu Styr przerzu^ ro] 
cać kołacze, jakby na jałmużnę dla Rusinów ga!ina(j
cyjskich. .¡Bobie

Żadnych komentarzy do tego faktu dodawać 
potrzebujemy — podajemy go z najściślejszą prawdą 
wszystkich szczegółach, rozumiejąc, że on sam w sob«^ri 
jest dość wymowny i niemało znaczący. ¡50in>

Do wszystkich tajemnych agitacyi swoich nie szczf 
dzi Moskwa i powierzchownych mamideł. Rozkazanuwa 
we wszystkich przy granicy austryackićj leżących wio), pi 
skach i miasteczkach budować nowe wspaniałe cerkwityaj„ 
dla pokazania galicyjskim Rusinom, jak to rząd mo^ja 
skiewski opiekuje się religią i jak ona jest świetnicz, 
w swoich obrzędach i budowlach w ziemiach pod jegęe 
panowaniem zostających.

WŁOCH?. ¡podi
* Florencja, 30 stycznia. Obok zaprojektowanydjłko

oszczędności zamierza jeszcze prezes ministerstwa p. Lanlwzg] 
za zapobiedz opieszałości i niedbalstwu urzędników w za- rząd 
łatwianiu spraw rządowych i w tym celu wydał już kil-prai 
ka rozporządzeń, mających uregulować czynności urzędni-parc 
ków służbowe. Pomiędzy innemi zostały także pomno-i»szi 
żonę godziny służbowe o jednę na dzień a więc na siedaj 
dziennie; prócz tego odebrał naczelnik każdego biuriain 
polecenie, aby co miesiąc dwa razy przedkładał odnośne' offc« 
mu sekretaryatowi jeneralnemu wykaz nadeszłych i za­
łatwionych spraw. Nowe to rozporządzenie ministra pc'Pra 
witali wprawdzie mnićj radośnie urzędnicy, lecz tćm radośni 
przyjęła je publiczność. . . 6^(

Tych dni odbyli bawiący tu przewodnicy lewic} rzą 
zgromadzenie, by się naradzić nad stanowiskiem tęga kwt 
stronnictwa w obec ministerstwa i porozumieć się wzgw 
dem wyborh kandydata, jakiego ma postawić na opró- o b 
żnione miejsce marszałka izby poselskićj. We wzglę­
dzie punktu pierwszego postanowiono utrzymać tymcza­
sowo nadal zawieszenie broni, nie poruszać zamierzone; ZłJ£ 
kwestyi okupacyi francuskiej państwa kościelnego i d°'

Selli %piero po finansowém exposé ministra skarbu p. owę- jF
zająć stanowcze za lub przeciw ministerstwu stanowi' 
sko. Dla wyjaśnienia tego postanowienia posłużyć możf tac 
okoliczność, że lewica na dobre nad tćm pracuje, W 
rząd skłonić do zniesienia podatku od miewa i że w tym 
kierunku odbywają się już narady pomiędzy ministrem 
skarbu a najznakomitszym finansistą lewicy posłem D»' ge 
da. Od odnośnych postanowień ministra zależeć 
przeto będzie przyszłe zachowanie się lewicy.

Co się nareszcie tyczy kandydatury jednego z prze'
1

Kilwódzców lewicy do marszałkowstwa izby poselskiej,



8
•adi, onnictwo tu wszelkich dołoży starań, aby pana Rat- 

’ j, który dotąd opierał się swój kandydaturze, zniewo- 
astsi do jćj przyjęcia. Jest tćż nadzieja, że rząd w tym
aj; je nie będzie 3ię opierał jego wyborowi.

1 Arcyksiążę au3tryacki Albrecht spodziewany tu jest
asłwch dni. Pomiędzy uroczystościami, jakie na cześć do- 
, a), ijnego tego gościa urządzone być mają, wspominają 
pon( iże o wielkićj uczcie, na którą wszyscy jenerałowie 
tąpj, mii, naczelnicy najwyższych urzędów wojskowych i naj- 
twie, »komitsi jenerałowie armii włoskićj zaproszeni być 

ają. Podczas bytności tutejszćj arcyksięcia ma być do- 
rj ay do boku jego były minister wojny i jenerał adjutant 

ył j .¿la, jenerał Bertole Viale. I synowie króla, Humbert 
Amadeusz spodziewani tu są w dniach najbliższych.

‘sw, AUSTEYA I WĘGEY.
* Wiedeń, 1 lutego. Cesarz onegdaj w niedzielę 

Qai rócił z wycieczki do Budy. Zaraz po południu dnia 
o samego odbyła się konferencya ministrów, na któ- 
ob3zernie radzono nad rekonstrukcyą gabinetu. Na-

utrz w południe odbyła się pod przewodem cesarza 
:erencya druga a, jak pólurzędowe dzienniki zape- 

jają, załatwiono na nićj ostatecznie kwestyą gabine- 
t 4*$' Przedłożono albowiem cesarzowi uzupełuiouą li- 
x } członków gabinetu do potwierdzenia. W środę już 

Ja urzędowa Wiener Ztg ogłosić nominacyjne cesar- 
0 ie pisma odręczne a w czwartek ma się nowe mini- 

¡rstwo przedstawić w izbie niższćj. Prócz dawniej- 
ych pięciu ministrów i wspomnianego już przez nas 
jdmarszałka porucznika Wagnera dla obrony krajowćj 

a zachodzić będą w skład nowego gabinetu dr. Stremayer 
Po a wy nań i oświecenia i dotychczasowy szef sekcyi 

te ^ministerstwie spraw wewnętrznych dr. Bannans jako 
zywtfnister rólnictwa. Dr. Banhaus popierali podobuo mia- 
ą Bawicie rodacy jego i koledzy z czeskiego sejmu krajo- 
torł ego. „Z Stremayerem i Banhansem wstępują dwaj 
yprt parlamentarni“ urzędnicy ministerstwa spraw we- 

Tiętrznych — pisze Presse — w nową sferę urzędni- 
bchd ¡ą. Będą li opróżnione przez to urzędy obsadzone 
zy 110WU „„administracyjnemi znakomitościami““ z izby,
' ffiifeb czyż obywać się rząd będzie nadal znowu siłami 
i ucT biurokratycznemu?““ Znaczącćm dla bogactwa nadarza­
li ai ¡{ego się materyału jest to, że jeden z nowych rniui- 
skstfów wzięty być musiał z kół zupełnie po za parla- 

entem stojących, a dwaj drudzy z biura dr. Giskry 
nie bezpośrednio z izby poselskiój. Stremayer i Ban 
as prócz tego zrośli się z obecnym systemem.“

Dr. Stremayer był członkiem parlamentu frankfurt- 
v Mkiego, późnićj substytutem prokuratora i radzcą sądu 
^grłrajowego w Gracu, dalćj profesorem przy tamtejszym 
Podziale prawniczym, posłem w sejmie styryjskim, człon- 
e d«em wydziału krajowego i radzcą ministeryalnym. 
u as Na tćjże samój konferencyi poruszono podobno 

prócz tego niektóre punkta programu ministeryalnego 
•zaj i mianowicie ewentualne połączenie ministerstwa poli- 
1 ¿¡yi z ministerstwem spraw wewnętrznych. Połączenia 
odłi ego domaga się koniecznie, jak wiadomo, p. dr. Giskra 
świijk z przyczyn zasadniczych jak utylitarnych. Minister 

olicyi częścićj niż każdy inny styka się z powodu tego 
ffego stanowiska urzędowego z monarchą. „Czyż me 

zędi ggt charakterystycznym symptomem dla przesilenia na- 
ki'kzego ministeryalnego, — pisze z tego powodu Presse, 
gali _ je w nićm na ostatku jeszcze teka policyi tak nad­
zwyczajną odegrała rolę? Dla wszystkich przewrotów 
non istatnich lat dwudziestu pięciu może wprost za regułę 
Styt ichodzić, że tam, gdzie zwycięztwo skłoniało się na stronę 
ätki adu, interesa materyalne miały pierwszeństwo przy 
Stworzeniu urzędów ministeryalnych. Utworzono mioi- 

i ^terstwo handlu, rólnictwa, ministerstwo robót publi- 
ła bznych; gdzie natomiast reakcya tryumfowała, tam wy- 
i '¡liiały te wstępowały na plan drugi, podczas kiedy poli- 
1 wcya gorzój niż kiedykolwiek się szerzyła i udawała 
iCMopatrznościową zbawczynię państwa. Czy się w dniach 
oMprzedmarcowych rzuci okiem na Sedlnitzkyego lub na 
uSiegodziwe narzędzie Re Bomby, del Carretto; czy się 

■astyr dniach pomarcowyah wspomni Hinkeldeya, wielkiego 
zaii)owego baszę Berlina, lub jenerała Kempen, czy się 
a “(wspomni Carliera lub Pietriego: zawsze i wszędzie znaj- 
i “dzie się potwierdzoną uwagę, że wzrost lub upadek 
lc Władzy policyjnćj w odwrotnym stoi stósunku do wzro- 
!n*8Sstu lub upadku rozwoju liberalnego.“

kt«
1.... ..

!óini| Telegramy.
IS'H Petersburg, 3 lutego. Journal de St. Peters- 
3 Mbourg zbija wiadomość, według którćj ostatnia poży- 
czmka rosyjska stoi w związku z kwestyą wschodnią resp. 
erztt! rokowaniami mocarstw o koncentracyi wojsk tureckich 
Sali'iad granicą Czarnogóry. W kwestyi wschodnićj życzą 

. Bobie wszystkie mocarstwa pokoju. W obec tęgo jedno- 
ć Umyślnie i z potrzebną energią oświadczonego życzenia 
9 w!nie może Turcya samowolnie wywoływać przesilenia, 
soal,itóreby przeciwne było jój własnym i Europy intere­

som.
zczf Wiedeń, 3 lutego. Izba poselska. Prezes mihister- 
łza.”Jstwa p. Hasner przedstawia nowe ministerstwo izbie 
w. i podnosi w swój przemowie, że rząd zajmie odpowia- 

kwie!dające zupełnie adresowi stanowisko, że punktem wyj- 
.motaa dla czynności ministerstwa jest konstytucyą w po- 
’ctDfoczen;.u z cbętnćm uwzględnieniem uprawnionych życzeń 
Je8*e względzie zmian konstytucyjnych. Rząd ętafać sig 

będzie o utrzymanie wewnętrznego pokoju. Minister 
podnosi dalćj konieczność rozwoju na poln pfaw3(fä^stwA, 

inycljiko tćż rozwoju materyalnych interesów państwa. We 
LaHiględzie kwestyi religijnćj są do uzupełnienia szczerby, 
wza-tząd bronić będzie religii i wolności sutóićftia/^ńkó tći 
: kil-praw państwa. Minister kończąc mowę, prosi o po- 
ędniiparcie izby i zapowiadaj zarazem, że minislerśtwó' za- 
mno'»sze o tćm pamiętać (będzie, że wyszło z parlamentu, 
liedo Paryż, 2 lutego. Patrie zaprzecza wiadomości, że 
biur»minister wojny i marynarki postanowili zmniejszyć kadry 
ośne-oficerów lądowych i morskich.
i zä' Paryż, 3 lutego. Na dzisiejszóm posiedzeniu ciała 
a po-iprawodawczego interpelował pan Gambetta rząd we 
>śnit Względzie wolności procederu drukarskiego i księgar­

skiego. Minister spraw wewnętrznęch odpowiedział, że 
jwicj rząd nie miał dotąd czasu do zajmowania

zgl{' Bukareszt, 3 lutego. Książę Karól przyjął dymisyą, 
opró- o którą minister sprawiedliwości p. Boerescu prosił, 
zglę- --------------
QCza,' Waszyngton, 3 lutego. Izba reprezentantów we- 

^ała wydział dla spraw zagranicznych, aby zdał spra-
Sells czy można uznać niezależność wyspy Kuby. Izba 
ioff>' ^ój postanowiła przyjąć znowu do kongresu reprezen- 
może tacyą stanu Mississipi pod takiemiż samemi co Wirginii 
i Warunkami. Senat przyjął prawo dotyczące emisyi dal- 
treff^ 45 milionów pieniędzy papierowych.
Do­

leźć

irze-
ij,tt

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 4 lutego. Egzamin dla tymczasowo ustano 

łionychj nauczycieli elementarnych odbywać się będzie w tym

roku w katolickićm semiaaryum nauczycielskićm w Poznaniu 
w dniach 26 kwietnia i 5 października; w katolickićm semina- 
ryum nauczycielskim w Paradyżu w dniach 29 marca i 21 
września.

— * Wczoraj odbyły się wybory do zarządu izby han­
dlowej tutejszej w miejsce jednej trzeciej członków występują­
cych. Magistrat reprezentował pan radzca miejski doktor Sam- 
ter. Na termin wyborczy przybyło tylko około 20 kupców litera 
A., pomimo że do głosowania minło prawo około 500. Wybra­
no na nowo pp. J. Briskego i H. Markusa, na nowo wybrano p.
F. G. Fraasa w miejsce zmarłego R. Rab-ilbera. Na zastępców 
wybrano na nowo pp. Hartwiga Mamrotha i Roberta Schmidta, 
na nowo wybrano pana S. Löwinsohna w miejsce pana Liszko­
wskiego.

— * Znana operatorka nagniotków, pani Eliz» Kesiler, 
przybyła z Berlina do miasta naszego i można ją konsultować 
w hotelu rzymskim.

— * Pierwsza w mieście tutejszem kuchnia ludowa 
otwartą zostanie w przyszły poniedziałek. Jakeśmy swego czasu 
donosili, otwarcio jój miało już nastąpić dnia 1 b. m. Potrzebna 
jednakże przygotowania zwlekły otwarcie tego dobroczynnego za­
kładu o jeden tydzień

— * W pomieszkaniu sklepowóm przy Rynku, bliska uli­
cy Zamkowśj, wybuchł wczoraj nad wieczorem pożar. Pomimo 
te ogień natychmiast przytłumiono, dziecko przeciet jedno miało 
się stać pastwą płomieni.

— * Królewska prokuratorya w Grodzisku ogłasza, że 
w dniu 20 stycznia na polu wsi Niegolewa znaleziono ciało 
smarzłój kobiety, okoto 40 1st wieka mającój, którój osobistości 
dotąd sprawdzić nie było można.

— * Na fundusz budowy teatru narodowego w Po­
znaniu złoży li dalej: pp. Adolf hrabia Bniński z Góltów 300 tal.
(jako zaliczkę na akcyą), Albin Malczewski z Sw nar ICO tal., 
restaurator Sujecki z Poznania 20 sgr. (zobowięzuje się prócz 
tego co kwartał płacić iO sgr. aż do wybudowania teatru). Ogó 
ł.-m wpłynęło znów 581 tal. 20 sgr. i 10 złr.; z dawniejszemi 
800 tal. 12 sgr. 6 fen., 175 rubli i 10 złr. Prócz tego złożono 
przed otwarciem składki w Dzienniku (zob. nr. 19 Dzień.) 
na ręce skarbnika komitetu 96 tal. 13 sgr. 4 fen. Pierwszy 
zatem tysiąc już szczęiliwie zebrany, daj Boże, aby drugie 
w ślad za mm pod (żyły.

— * Na stypendyum ś. p. dra ffletzlga złożyła dalćj 
pani hrabina Laura Czapska 10 tal. Ogółem wpłynęło 308 tal.
6 sgr.

— * Piszą nam z miasta:
Uzupełniając na życzenie kilku słuchaczów zbyt krótką 

wzmiankę o koncercie danym w zeszłą sobotę dla członków 
Koła Towarzyskiego, wspominamy dziś przedewszystkióm o tój 
jego części, która zapewne główną była przyczyną tak wielk ego 
w onyrn dniu napływu słuchaczów, tj. o grze pana Michała 
Herza. Artysta ten, który nie umiał pozyskać względów miejsco­
wych hyperkrytyków pp. Bienwaida, Böttcher» e tutti ąuanti, 
niech się pocieszy nieudaną sympatya, jakićj w polskich kołach 
codziennie odbiera dowody. Zawdzięcza o i je tak miłój osob:- 
stości swojój jak grze, która lubo nie stoi Jeszcze dzisiaj na wy­
sokości gry takich mistrzów jak Rubinsteina i Tausiga, jednak 
wystrzeliła już wysoko nad poziom tego, co się w zwyczajnóm 
życiu dobrą grą zowie i porywa serce prawdziwym ogniem 
artyzmu.

Poszliśmy na wieczór sobotni pod świeżćm jeszcze wraże, 
niem Rubinsteinowego, koncertu i chociaż fort-pian, na którem 
p. Hertzowi grać wypadlo, nie odpowiadał dzisiejszym preten- 
syom do iustrumentu koncertowego, mimo to przyznamy p. Her­
tzowi bez grzeczności, ie wytrzymał porównanie z bohaterem 
piątkowego wieczora.

Na mechanizmie gry pana H. leży jeszcze glide niegdzie 
jakby obłok jaki, jakby mgła poranna, przez którą truduo się 
przebić niejednemu promieniowi myśli złożonój w kompozycyi, 
ale wolimy to przypisać raczój ogólnemu charakterowi jego poj­
mowania rzecz.y, które to ma do siebie, że nad wszystkim rozle­
wa pewien czar melancholii i smutku. Ulubieńcami p. Hertza 
zdają się być Chopin, Liszt i Wagner, których dzieła, zdaje się, 
że najlepiej przeniknął. j

W miejsce mniej zrozumiałćj' fantazyi Hummla grał kou 
certant Nocturno Chopina, SaltareUę Mendeisona, dalćj Scherzo 
Chopina, w końcu Lisztowe obrobienie Marsza i Tannhausera.
~ wyjątkiem lekkiego znużenia przy końcu, odegrał p. H. mia­
nowicie ostatnią kompozycyą z wielkićm natchnieniem i śmiałem 
pokonaniem trudności, jakich utwór ten jest pełen.

Oprócz tego towarzyszył pan H. do czterech śpiewów, 
o których już poprzedni sprawozdawca wspomniał z uznaniem,, 

których nam się najlepiej podobała spokojna włoska piosnka 
Verdego. Kompozycyą p. Hertza: „Powiedz dziewczę co przy­
czyną" itd. nosi na sobie zbyt wyraźne piętno Wagnerowskiej 
szkoły, żeby się w polskich mogła podobać salonach. Trzeba do 
jój wykonania wielkiej siły i giętkości głosu, wielkićj namiętności 
serca i znajomości catego nowszego prądu muzyki niemieckiśj, do 
czego Poznań jeszcze nie doszedł, czego mu zresztą za złe nie 
bierzemy. Poznawszy bliżćj nasze życie Wielkopolskie, nasze 
gusta, błędy i zalety, p. H. i na tym jałowym gruncie będzie 
mógł przy płodności swej muzy uszczknąć ten i ów kwiatek wo­
niejący i złożyć go w ubogióm archiwum wielkopolskiój sztuki. 
Tymczasem mile go witamy w Poznaniu, gdzie oby jak najdłużćj 
pozostał.

Orkiestra pana Walthera odznacza się coraz większą do­
skonałością, z którą i polskie rzeczy wykonuje. „Polskie kłosy“ 
mimo ubóstwa kompozycyi zjednały mu huczne oklaski, a Mazur 
- Halki pochwalić musieli i znawcy, z tym wyjątkiem, że nie był 
w tempo dość prędkim, jakiego ten utwór cudowny wymaga.

— * ffletereologla. Wczoraj wskazywał termometr,: 
w Kłajpedzie ll,0 mżćj zera; w Królewcu 10,8; w Gdańsku 15,0; 
w Szczecinie 7,,; w Berlinie 7,0; w Poznaniu ]30; w Raciborzu 
16,«; w Wrocławiu 12,w Kolonii nad zero 1„; w Paryżu nad 
zero 4,,; w Haparandzie niżćj zera 1,8 ; w Petersburgu 19,5;

Rydze 5,„; w Moskwie 23,«; w Stokholmie 2„.
Dziś było w Poznaniu z rana 15 stopni niżćj zera.
Ze Lwowa donoszą:
„Mróz u nas obecnie taki, jakiego nie mieliśmy od lat 

kilku. Wczoraj w środku miasta wskazywał termometr Reaumura 
19° nad zero, dziś podniósł się do 22°. Na przedmieściach 
lwowskich, położonych nierównie wyżćj od środkowego miasta, 
mróz doszedł dziś do 25°. Według przepowiedni ludowćj mróz 
dzisiejszy jako w dzień N. P. Maryi Gromnicznej jest oznaką 
wczesnćj wiosny.“

— * Teatr polski w Poznania. Na wczorajsze przed­
stawienie Chłop szliśmy z pewnego rodzaju ciekawością szcze­
gólną, gdyż ani, tytuł, ani imię autora nie było nam znane. 
Afisze przedstawiły Chłopa jako obraz dramatyczny, myśmy zaś 
znaleźli go czćmś więcćj niż obrazem, a mnićj jak dramatem. 
Autor tćj rąjńóty, wprowadziwszy na scenę kilka postaci, kazał im 
z kolei opowiadać o sob-e, wychodzić i wchodzić, stósownie do 
potrzeby, a w końcu wydeklamować stylem groźno-lotnym wielką 
IJó^ .^yn^^.itidrainych. Widocznie ten, jak go afisze nazwały, 
ob/az dramatyczny urodzić się musiał w główce niedojrzałego filan­
tropa, a jak. na dziś to wcale nie na czasie. Obecny stósunek 
chłopa do włkścipela większego na całej przestrzeni Polski 
jćsJ iikf^Ja^go wszędzie widzimy, a nawet w niektórych pro- 
' wincyach z krzywdą tego ostatniego. Obrazy podobne, jak prze­
grywanie w karty, z jednćj strony psa a z drugićj chłopa, nie 
tylko, że w naszych stósunkach nie mogą być zrozumiane, ale 
nawel w stósunkach minionych zdają się nieprawdopodobne. Tćm 
bardziej raś podobne sceny są ohydne, że mimowolnie roz-

iyie co do tendencyi Chłopa. Co zaś do strony artystycz­

nej jego, powtórzymy raz jeszcze, ie układ sztuki przypomina 
nam teatr maryanetek. Każda postać wchodząca na scenę zdaje 
się być sfabrykowaną na prędce za kulisami. Kiedy potrzeba, 
pchnięta ręką reżysera wchodzi na scenę, wypowie apostrofę do 
platonicznćj miłości lub do idealnego stanu chłopa i następnie 
niknie w zakulisowym świecie.

Gra artystów nie mogła przy najlepszćj chęci wyżćj nad 
wartość sztuki podnieść się.

Jeden tylko pan Nowakowski w roli Edwarda Dalec- 
kiego był charakterystycznym. Gra jego była wyborna i jednała 
mu częste a przeciągłe oklaski.

Pani Nowakowska, panna Górecka ml. i p. Kaliciń- i 
ski zrobili z swych ról niewdzięcznych, co mogli. Reszta otoczę- } 
nia według sił dopomagała do utrzymania całości. — Teatr był i 
dobrze zapełniony.

— * Kalendarz. Jutro w ¡sobotę, dnia 5 lutego, Aga- > 
ty panny; w kalendarzu słowiańskim Dobrochny. Wschód i 
słońca o godzinie 7 minut 34, zachód o godzinie 4 mi- - 
nut 54.

Dnia 5 lutego 1189 Sobór w Krakowie. — 1657 uchwała i 
sejmowa względem powiększenia wojska kwarcianego.

(N) Z OM*rxeszowekle*o, 28 stycznia. (TPabi« «- 
branie Towarzystwa pożyczkowego w Mikstacie. — Obchód 50 le- i 
tniój rocznicy urzędowania. — Folslcie czasopismą). Na dniu 19 m. i 
b; odbyło Towarzystwo pożyczkowe miasta Mikstatu i okolicy 
pierwsze walne zebranie. Liczba zgromadzonych przeniosła ’ 3 . 
wszystkich członków Towarzystwa. Po zagajeniu posiedzenia 
przez prezesa pana Stanisława Wąstra z Kotłowa, odczytał p. 
Józef Klemczyóski projekt zarządu dotyczący zmiany dotychcza­
sowych ustaw Towarzystwa. Po długiej dyskusyi za i przeciw 
odnośnym paragrafom rzeczonego projektu, zgromadzenie przedło­
żone sobie ustawy całkowicie przyjęło. Następnie złożył kasyer 
Towarzystwa sprawozdanie z czynności kasowych, wykazują« za-

razem ogółowy zysk obrotu składek wpłynionyoh. Stan kasy zu­
pełnie wszystkich zadowolnił. Szczegółowy obrachunek procen- 
tów i dywidendy został aż do końca roku odłożony. Wyhór no­
wych członków zarząda został również przez aklamacyą na da­
wnych członków na rok następny zatwierdzony. Stósownie do 
nowo przyjętych wyżćj wspomnionych ustaw został ksiądz Iwa­
szkiewicz proboszcz z Mikstatu na kotroiera kasy Towarzystwa 
jednogłośnie wybrany. W końcu przjmowano nuwych członków, 
do lieznych miło nam było prócz innych zapisać: księdza Za­
wadzkiego probeszcza z Bukownicy, panów Alf <nsa Oświęcim­
skiego z Oświęcimia i p ma Zyamanowskiego z Mars alkowa 
?3zwodz’ć gię nad nieocenionemi, a zwłaszcza dla ludu naszego 
jfjder lbawiennemiskntkami pidobnych stowarzyszeń, byłoby rze- 

zbyteczną, gdyż takowe zdolniejsze pióra swego czasn najdo­
bitniej skreśliły; życzyćby tylko wypadał >, aby ci, w których da­
leko więcćj zdrowia i życia, daleko więcćj energii i siły, daleko 

dęcój samodzielności znaleść spodziewaliśmy się, uznali przecież 
tę naglącą p »trzebę łączenia się potężnym a niewątpliwie najści­
ślejszym węzł-m wspólności interesów; jest to bowiem na)l-ps>* 
forma, w jaką ująć się da idea braterstwa, tego narodowego hasła 
naszego.

Dnia 27 mb. obchodził pan Ostrowicz, nauczyciel II w Gra- 
bowie, 5 letnią rocznicę urzędowania swego. Najjaśniejszy Pan, 
uznając półwiekowe na polu tak mozoloćj pracy położone za­
sługi zgrzybiałego męża, powszechoą oznaką honorową udarować 
go raczył, którą w zastępstwie p. radzcy ziemiańskiego p Sud- 
heimer, komisarz i burmistrz mi-ista Grabowa w obec inspektora 
szkoły księdza proboszcza Strybla, dozoru szkolnego i na ob­
chód ten zgromadź nego grona nauczycieli szanownemu jub ta­
towi wręczył. Ksiądz dziekan Nawrocki z Kotłowa również przy- 
byc em swojem uroczystość ninioiszą raczył uświemić.

Stósowue podarki, jakie mieszczanie Grabowa, gdzie jubilat 
trzy wych iw ł już poknle ia i nauczyciele dekanatu złożyli, tą 
wymownym dowodem szacunku i przywiązauia, jakićm cieszyć się 
może pracą i wiekiem styrany starzec. Wspólna uczta w domu 
jubilata zakończyła niniejszą uroczystość.

Na poczcie w Mmstacie zapisano na I kwartał rb. nastę­
pujące czasopisma: Dzieuuik Poznański w 3 egzemplirzaih, 
Przyjaciel Ludu w 15 agz., Katolik 10 egz, Sobótka 
7 egz., Gwiazdka Cieszyńska 1 egz., Róluik 2 egz., 
Pielgrzym 1 egz., Przegląd Polski 1 egz., Zorza 1 egz., 
Ziemianin 1 egz., Tygodnik Katolicki 2 egz.

CENY TARGOWE
w mieście Poznania,

Pszenicy pięanei szelL 16 garn..
• średniej ...................
• pośled. „ ............

Żyta ciężkiego
. 11

— * Priywlązinie lndyokł. Pewien biedny włościanin 
znalazł na polu inuycz ę ledwie żyjącą, zranioną przez psów; 
zabrał ją z sobą, opatrzył rany i tak gorliwie leczył, że nareszcie 
ją uzdrowił zupełnie. Poczćm indyczka tak przywiązała się do 
swego pana, tak go pokochała, że nie opuszczała go dniem ni 
nocą; chodziła za ni n w pole, do szynku a nawet do kościoła, 
jak wierny pies, wieczorem siadała koło jego łóżka i _ orzeuiała 
jednćm okiem jak gę»i Kapitolu. Słow.ni, człowiek i iudyczka 
stały się nierozłączonymi towarzyszami. Ale przyszedł koniec. 
Włościanin zachorował i po długich cierpieniach umarł. Kiedy 
ksiądz i krewni prz jechali do nieboszczyka, zobaczyli biedną 
indyczkę leżącą na ciele swego pana, usiłują, ą ozrzać pod swemi 
skrzydłami zimnego trupa jego. Z trudnością spędzono ją z łoża 
swego dobrocz. ńcy; biedna indyczka musisła ustąpić szturebańcom, 
jakkolwiek była szczerszym od obecnych przyjacielem niebosz­
czyka. Kieprzeszkodzono jćj wszakże dążyć za trumną; po skoń­
czonym pogrzebie opuszczona indyczka powróciła powoli do do­
mu, poczćm już jćj niewidziano we wsi; Dopiero po tygodniu, 
kiedy krewni przyszli zabierać ruchomości, odziedziczone w spad­
ku po zmarłym, znaleźli trupa indyczki na łóżku nieboszczyka. 
Indyczka, wierna przyjaźni do grobu, umorzyła się głodem.

GOSPODAESTWO, PEZEMYSŁ I HANDEL.
— * Kalendarzyk snbh&stacyjny. W sądzie powiato­

wym w Krotoszynie dnia 8 lutego o 4 godzinie po południu: po­
łożony we wsi Dzielice pod nr. 17, do małżonków Wincentego 
i Agnieszki Szopów należący grunt, który z ohszarem 17,06 mor­
gów nlega podatkowi gruntowemu i z przychodem czystym 19,34 
tal. do podatku gruntowego a z wartością użytkową 15 tal. do 
podatku od budynków jest poda y.

W sądzie powiatowym w Kępnie dnia 8 lutego o 5 godzi­
nie po południu: położony w kolonii Reymannshof pod nr. 7, 
w księdze hipotecznej Vol. 60 pag. 49 i nast. zapisany, do Anto- 
niay z Nielacnych Krywki i męża jćj Wójcie, ha Krywki należący 
grunt, którego tytuł własności na nazwisko ich jest uregulowany 
a który z obszarem 4 43 morgów podlega podatkowi gruutowemu 
a z czystym przychodem 1,64 tal. do podatku gruntowego a z war­
tością użytkową 6 tal. do podatku od budynków jest podany.

W sądzie powiatowym w Bydgoszczy dnia 8 lutego o 10 
godzinie przed południem: należący do spadkobierców Ferdynanda 
Kopeckiego, pod nr. 25 w Wilczaku położony grunt, któ ego war­
tość użytkowa na 134 talary do podatku od budynków jest 
podana.

W sądzie powiatowym w Szubinie dnia 8 lutego o 11 go­
dzinie przed polnduiem: położony w Szubinie, w księdze hipotecznój 
pod nr. 116 zapis’any grunt, należący do spadkobierców zmarłćj 
wdowy Eleonory z Piehlów Reser, który obejmuje 31,34 morgów 
gruntu ulegającego podatkowi gruntowemu a z 51,28 tal. czystego 
przychodu do podatku gruntowego i z ICO tal. rocznćj wartości 
użytkowej jest podany.

W sądzie powiatowym w Łobżenicy 3 lutego o 12 godzinie 
w południe: należący do wdowy Anny z Stiehmów Flatau i ro­
dzeństwa Flatau, Berty Ludwiki Augusty i Ottona Ferdynanda 
Edwarda, w mieście Mroczy w powiecie wyrzyskim położony, 
w księdze hipotecznój pod No. 42 zapisany grunt, z obszarem 
ulegającym podatkowi gruntowemu 0,27 morgów, który z przy­
chodem czystym 6 fen. od 0,18 talarów podany jest do podatku 
grantowego a z wartością użytkową 2 tal. od 50 tal. do podatku 
od budynków.

4 lutego 1870,

al|.

Z, 9 -,
2 2, 6 
1 22, 6 
i 19,—
1 i5 
1:12 6;

2,15 — 
2| 5i— 
1 25 _
l¡'-'O',- 
1|!6 
116

żejszego „ ........................... .
Jęczmienia dużego „ ;...............................

• drobn. „ .................................
Owsa ■ „ ........
Grucha do gotów. „ ..................... ..........

na paszę , „ ...............................
Rzepin zimowego . „ .............................
Rzepiku zimowego . „ ...............................
Rzepiu latówego . „ ...............................
Rzepiku lawwego . „ ...............................
Tatarki . „ ..............................
Perek ...... .............. ............
Masła gara. . . . „ ...............................
Koniczyny czerw. . „ ................... .
Koniczyny białćj . „ ...............................
Siana, cent. . . . „ ..............................
Słomy, • . . . „ ..............................
O eiu surowego . . ,, ..............................
Oiowity (beczka 100 kw.) 80% TraL

dnia — — ....................
dni» — ,0o — ,.......... ..

«Jlrł‘ś«i berlińska. 3 lutego 
Przy dość stalóm usi-osobien u odznacz <ła się giełda zupeł­

nym brakiem ochoty do zabierania większych iuleresow, kursa 
otrzymały się jednak ca wys kości wczorajszych.

Walory pruskie: Lont. pvz«cza. „»«»a i-»1/,"'#) 95', ijd. 
1’oź. pstwa z r. 1859 (5%) 101% płac. Ooc. pstwa (ł%; 78'/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 185o (3’/»%) 115 łąd.

Llzt. zastaw.: Zachód.-prusk. (3%%) 71% płac, dto (4%) 
79*/, płi-c dto (4'/,%) c5 źąd Pozo, nowe i4 °/..i 81% płac. 
Luty rent. Pozn. (<"•„» 83 plac. Pruak. (4",0) ci żąd

W mory aagr.nloaae Auatr. metal. (5°,o| — plac. Poi .
naród. (5%) — płacouo Loay z roku 1854 (4°/0) 72 plae no. 
Losy kredyt, z r. 1858 87'/, p'acono. Losy a r. 1860 15%, 79% 
płac. Losy z r. 1864 (4%> 66 płacono Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacouo. Rosyjska puz,czka preui. i r. 1864 (.5%) 
lżO płacono. Rusyjsk.-polsk.-ot,lig. skarli. (4UZ^I 68'« płacono. 
Polsk. certit Lit. A. po 300 złp. (5%) 92'/, płac, dto cz.4-.tm o 
500 złp. (4%) 97'/, płc Polskie listy zaat. i aut. w <-». (4%, 69% 
plac. Listy likw. 57% płac. Włosi,. poż. (5"/ol 56’, płac Ju­
recką pożycz. 43% płacono. Ameryk, pożyczka i6%j 92'/,—% 
płac. Akoye kolei Żeua Kol minii. 117% płacono Ga-tcu. 
Ludwik 98'/,—7%—8 płacono. Austr. Frum. 2101/, płacono. 
Warsz.-wie,i 64'/, płac. Banki Itd. Austryackie kredyt. uio! . 
143%—4—3% płacono. Poznańskie prooineyon tul żąd. 
Sz.hjgk. stów banie. ;4%) 118| źąi. Uertyl hip. duunera ;4%7m 
98 płac. Hansem. (4%70i 92 płac. Henkel (4'/, %) — żąd. 
Meining (4‘/,%) - płac

Kur# gotówki | pap. pleń. Frdr. pruskie 113'/,, plac. Idr. 
111% płac., suwerny 6. 24 płac., nap. 5. 127, płac, poiimper. 6.
17 płac, doli. 1. 11', płac. Złota w sztabach funt ..eluy 4b5% 
płac Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne Danku. 99% 
płac. Anstr.-baukn. 82%, płacono. Rosyjsk. banku. 74% piat. 
— Dyskonto bankowo 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 50—6t tal.; 2000 funt, 
na luty —, kwiec.-maj 56—55%, niaj-czerw. 57—567, cal. płac. 
Zyto: 2000 funt w miejscu 39-44 ul.; wyborowe 43%-44, 
poślednie 39'/,—41% tal. z kolei plac., na luty 403/,— 
luty-marzec 40%— '|„ kwiec.-maj 40%—41% tal. płac. Jęcz­
mień: 1750 funt, mały i wielki 31-45 tal., polski 31*1« tai. 
z kolei płac. Owies: 1200 funt, w miejscu 21—26% tal.; polski 
22—'/,, marchij3ki 24, pomorski 247,—25 t L z kolei plac , 
na luty —, kwieć -maj 24, m..j czerwiec 24',—% tal płacono. 
Groch: 2250 funt, do gotów. 50 — 56 tal., na paszę 42 4ó tal. 
Rzep: 1800 funt. 96—105 ul. Rzepik: 94-104 tal. Olej 
rzepiowy: 100 fnnt. w miejscu 12’/« taL płac; na luty 12’/, 
płacono, luty-marzec 12’/, żąd., kwiec.-maj 12’,,—•/, Uń plac. 
Ulej, lniany: 100 funt, w miejscu 117, ul. Olej skaluj 
w miej'scu 8%, taL; na luty 8%«, luty marzec 7’, tal. płac. 
Okowitą: 8000% Traliesą w miejscu bez beczki 14%—7, 
tal. płac.; na luty i luty-marzec 14 7„ kwiec.-maj 14'/,,—’/, tal. 
płącono.

Cleild» mruicławskn. 3 lutego.
Koniczyna czerwona: spokojnie, poślednia 11—12%, 

średnia 13—1»’,, piękna 15—16, bardzo piękna 16%—17 taL 
Koniczyna biała: bez im any, pośledn. 14—17, średu. 187,—21, 
piękna 23— 25, bardzo piękna 26—27 tal.

Żyto: 2000 funtów ceny niższe; na luty, luty-marzec i ma­
rzec-kwiecień 39 żąd. i płac., kwiec.-maj 89*/,—% tai. płacouo. 
Pszenica: na luty 52 tal. żąd. Jęczmień: na luty 39 taL 
Owies: na luty 40% żąd., na wiosnę 40 tal. płac. Rzep*, na 
luty 1167, tal żąd. Olćj rzepiowy: bez handlu, w miejscu 
12% tal. żądano, na lnty, luty-marzec i marzec kwie> ień 12',„ 
kwiec.-maj 12% tal. żądano. Okowita: ceny mało zmienione, 
w miejscu 13’/,, tal. żąd. 13’/,, płacono; na luty i luty-marzec 
13% płac., kwiecień-maj 14%, tal. żąd.

poślednia. 
sgr.

60 - 641 
£6—61 g 
46 471«
39 - 401 X 
24—26! S 
46 -50) ‘ 

231 
216 
196

lilO -
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Ńa targu: piękna średnia
sgr. Bgr.

Pszenica biała 72-75 70
żółta 65-67 64

Żyto 49-50 48
Jęczmień 43-46 42
Owies 81—31 30-
Groch 56-60 53
Rzep 252 2:2
Rzepik zimowy 234 224
Rzepik latowy 216 206

8
is;— 
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Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 31 stycznia 1870 r.

Aktywa:
Brzęcząca moneta i w sztabach.............  tal. 78,333,000
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych... •
Bemanenta wekslowe.....................................
Remanenta lombardowe........................... »
Papiery krajowe, rozmaite pretensye i •
aktywa........................................................

Paaywa:
Banknoty w obiegu................................... taL
Kapitały depozytowe.................. ............. «
Pretensye kas rządowych, instytutów i 
osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym.....................................................  •

Berlin, 31 stycznia 1870.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Efihnemann. Boese. Rotth. Gallenkamp. 
Herrmann. Kftnen.

8)

6)
7)
8)

2,523,000
84 215.000 
17,393,000 

14,068,000

142 222,000
22,077,000

2,515,000

PEZYBYU DO POZNANIA
dnia 4 lutego.

BAZAR. Gada i Drezna, Moraczewska z Chaław, Błociszewski 
z Przecławia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sokołowska z familią z Nie- 
mierzyc, pani Hardenak z Łubowic

OEHMlWA HOTEL FRANOliS&l. Mierosławski z Żórownicy, 
proboszcze Kentzer z Szubina i Danielski z Kościelca, Gajewski 
z Wolsztyna i Sobecki z Słupi.

HOTEL PARYSKL Szczepanowski z Galicyi, Biderm&nn z Le­
gnicy.

IHiiEL RZYMSKI. Potworowski z Goli, Molinek z Rydzyny, 
Nowacki z Hutki.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Braun 1 synem z Złotnik, 
Kundler z Popowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Mackcsprang 1 Dobierzyna, Meyer z Oto- 
rowa.

Wi&deBiości gieidow«.
Giełd«« ««, 4 lutego

Poznańskie stare 3% % listy zastawne — tri. pł. — 
Poznańskie nowe 4% listy zast. taL 81’« płacn. — Ponz. 
listy rent, 82’/« płacouo. — Pozn. 5% obligacje pow. — żądań. 
Akcye banku prowinc. Pozn.— plac. — Bankuoty polskie 74% płc. 
P0I8. listy likwidacyjne — tal. płc. — Pozn. 5% oblig. miej­
skie — tal. żąd. — Akcye poznać, banku realn. kred. — tal. 
płacono.

Żyto: wypow. — węcpli: na luty 38, luty-marzec ?8, 
marzec-kwiecień —, na wiosnę 38%, kwiec.-maj 387«, maj-czerw. 
39'/«—39 taL płacono.

Okowita: (z beczka) wy powiedział o 30,000 kw,: na luty 
13%„ marzec 13'/„, kwiecień iŚ%, maj l4’/,„ czerwiec 147«,
lipiec 14%, kwiecień-maj 
bez beczki 13% tal.

w związku 13"/„ tal. płac.; w miejscu

Cierpiący na nogi
konsultować mnie będą mogli od 3—11 lutego 
dniem od 10—1 i po połuduiu od 2—5 godziny, 
śnie nadmieniam, że takie cierpienia, które dotyihczas uwa­
żano za niewyleczone, jak guzy i choroby paznogei, le­
czę gruntownie i zupełnie bez bólu.
Elżbieta Jttessler, czasowo w Poznaniu,

[741J. „Hotel de Ronie".

(Nadesłano).
Błogo skutkująca Keyalescière du Barry. — Nędza, oszu­

stwo, rgromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśliwie te­
raz usunięte zostały przez użycie Revalescière du Barry. — 
Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj skute­
czności Revalescière du Barry, odkąd do tysiąca poehw-ł lekar­
skich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosła­
wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
dwudziestoletnićm bezskutecznćm używaniu lekarstw. Rzym, 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymują się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wjbornéj Revalescière 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — Za ęczaj-ł, 
że Jego świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej 
talerz i nacbwalić się nie mo/e błogich jój skutków. (Korespou- 
deocya z Gazette du Midi). —; W li.znych przykłada.h cier­
pienie trwało bardzo diuno od trzeciego aż do sześi dziesią ego 
roku a do najzwykle szych należą: nie.-trawność, obstruk. ya, 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze spazm , 
omdlenie, zgaga, dyarya, drazliw -ść nerwów, afekeye wątr..by, 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, ner-owe bole głowy, głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle miydzy ramionami 
i we wszystkich prawie częś iach riala, chroniczue zapalenia i af- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak ki wi, su­
choty pluć i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra influenza, grypa, mdłości i woiuity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnienie, spl-en, sła osć ogolua, ochr mieuie, ka­
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięża ość, niespukojuuść, bez­
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do siud uwau a, de- 
luzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycieńcze­
nie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanuwczutć, biak od­
wagi itd. (.5310)

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem uży cia 7 funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. z7 Bgr, 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. li sgr, ’.'4 funty za 18 tal. Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanęk 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr.— Spro­
wadzać można jrzez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 17S 
Fryderykowska lulica; Felii & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry- 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia nlicii; 
Emila harig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie, 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. lORiz.markt; w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse; w Fi znaniu n Elsnera; w Lipsku 
u Teodora Plitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz; 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u R_a 
bske'go, w Hanowerze u Reyersbacha i we wszystkich mia­
stach w handlach drogeryi, łakoci i towarów kolonialuych.

przed połu- 
Równocze-



<
Wszystkim znajomym za współudział w eksportacyi córki mój Flory serdecznie 

dziękuję (785)
Poznań, dnia 3 lutego 1870.

•I. Szumlńahi*

Obwieszczenie.
Należący do gminy naszej grunt przv 

pi nrii »aplei? rtakłm pod Ko. 7 
numer bipot. św. Wojciech No. 4, (dawniej­
szy młyn ni Bogdance) sprzedai ym ma być 
w drodze licjtaiyi pntjicznćj W celu tym 
wyznaczy.iśuiy termin na środę 30 inar- 
n» r b. o jrudzloie 1O z ra­
na przed panem dr. bani ter railzcą mag- 
stratu — na który to tirmin chęć kupna 
mających zapozywamy.

Kio do lic tacyi chce być dopuszczonym, 
winieu złożyć kaucyi 2000 tal. w papierach 
rządowi h. (778)

Spizedaź nastąpi z zastrzeżeniem 
fioto(erdzenia przez, reprezen- 
tMOtńtw iniałla 1 królowi hm.ą re­
je»-yą.

Ta- sa obliczenia do hodu i wartości ma­
teriałów i warunki u. der korzystne są do 
przejrzenia w registraturze naszej.

Poznań, d. 29 styiznia 1870.

Zebranie Towarzystwa ku pod­
niesieniu chowu owiec w Wiel 
kiem Księstwie Poznańskiem od 
będzie się w Pęznanin w 
Bazarze o godzinie 5 wieczorem 
dnia 3* lutego. (772)
______Dyrekcja.

Walne zebranie Towarzystwa 
w pcie Pleszewskim ku wspiera­
niu urzędników gospodarczych w 
W. Ks. Poznańskióm odbędzie się 
w Pleszewie we wto­
rek 15 Iuteg*o r. b. o 3 
po południu w hotelu p. Wali-

Cfalopea do posługę w księgarni po­
szukują 51. Lettseber I Kpółhn. Wylfład.

[756.| teoryi uprawyDwie panienki lub parę elsłopezy- .. - -
feow przyjmie na stancyą od 1 marca lub .* • K«’8*,w»e«-S ŁipiiisLIeK«,
1 kwietnia 7VT iwyJW ' streszczony przez prakticznego ról-

* imi:t. ¡mka otrzymała podpisana księg rnia w wy- 
D'1) ' sekretarzewa, ¡łączny debit i sprzedaje po 1 laS. JO ssr.
_______Doznań, Działowy Plac No. 9. Księgarnia J. K. Źup-iÓSkiegi,

Wyszedł z druku i sprzedaio się po wszvstkich księgarnia h

PRZEWODNIK
dla

Rlagistrat.

ze-
się

do

. Jjąć miejsce
ziemikitni(y!-

(‘•90;

Słtanitret czyli fnrizpnn może przy-
' • - U-*- • -zaraz w Frzecł&win pod’ Ro-

(773)

Balowe
AVIOZkl od 2 aż do

wych odebrał i poleca

C. Bardfeld

ręka-
6 guziczko­

we)

Nowa ul. No. 4.

Zamówione obrazy Kazimierzą, 
i Z? zenu nta AiiKUMtt* na
opr-icz t go znarzna liczba do nabvraLrtz«,’'»
cenie i re umeracyjnéj 3 tul

W. Kiliński i Si
w lEîazavase.

Siotr

3O¿

Spółek Pożyczkowych ASTMY.

Ctworzenie konfeursn.
Królewski ¡ąd powiatowy w toiEaniu

Wy lzini dla spraw cywdnych.
Poznań, dnia 2 lutego 1870 r. 
pzed południem o godzinie 12.

Nad majątkiem kupca Ludwika Lewin 
w 1’o-nauiu zamieszkałego otworzono^ kon 
kurs kupiecki a dzień wotrz>mania zapłaty 
ustanowiono na dzień 1 lutego rb.

Tymczasowym administratorem masy usta 
no» loujm został ajent Henr k KoseLthal 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłu 
żuiia w-pólnigo wzywamy, aby w terminie 
na dzień
16 lutego r. b. przed południem o go 

dztme li
przed komisarzem rtdzcą sadu powiat. Gae- 
bler w lokalu sądowym Ko 13 wyznaczonym 
oświadczenia i propozycie swoje wzgęiem 
ut'zy mania tego admini.tratora lub ustano­
wienia innego tymczasowego administrate8 
oddal.

W szystkim, którzy od dłużnika współ 
ppgo cokolwiek w pieniidzach, papierach 
lub innych rzeczą'h w posiadaniu lub za 
ch waniu mają, łub którzy mu cokolwiet 
są winni, zaleć my, aby nic jemu nie wyda 
li lub wypłacili, owszem o p"S adaniu przed 
ni i tow do dnia 25 uteKO 1S70 włącznie Są- 
do»i luli administratorowi inasv doniesieni), 
ucz ni i i ws.ysiho z za>trzeżeuii m jako 
w >b 8«yih i raw, t m doiąd do masy kon 
kur o»ćj idilali. Zastawi icy lun inni z ni­
mi równo uprawnieni wńr.yciele diuźnika 
wspólnego powinni o rzędach zastawiony’cl 
w i b p sia laniu się znajdujących tylko do 
nie lenie uczynić.

Zaraz, m wzywamy wszystkich tych, któ 
rzy do masy pretensye jasu wierzyciele kon- 
kuis wi riś-ić chcą, abv nule-yo-ści -w,-je. 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie 
z prawem żąd nego pierw.ze stwa do dnia 
2 marca r. b. »¡ąc-ni- u nas piśmienni, 
lub do protoi ulu zau eidowali i następu < 
do lOzpoznawania wszystkeh w czasie v.sp -- 
n mon m zameldowanych, również stósowi.i« 
do • k- d zuości do ustmowienia osob zarzą 
tb-wvcl, dnia
19 marca r. b. przed południem o gedz - 

nla lt
przed korni arzem wyżej wspemnionym 
lokalu sąd -wym No 13 staotli

Kto jameldnwanie swoje na pśmie złoży, 
powinien kojią ouego i jego aneksów do­
łączy ć.

Kaź ly wie-zyciel, który nie w naszym 
okręgu ur-ędowym zamieszkuje, pow men 
przy zameldowaniu swojej pretensji pełm - 
momika tu zamieszka ego lub do praktyk 
u nas uo< Ważnionepo obcego ustanowić i d, 
Ukt di ni-ść. Tym, którzy tu znajomość 
nie mają, pod-jimy radzcę soraw.edliwośi i 
le Viseur i obr ńcówprswa Dockhoru i Meb 
ring jako rzeczników. (.780)

szewskiego.
Na porządku dziennym między 

inneini:
1. roczne sprawozdanie,
2. obór delegata na Walne 

branie w Poznaniu odbyć 
mające,

3. dyskusya nad wnioskiem
Poznańskiego Walnego ze­
brania stawionym o zmianę 
§ 9 Ustaw dotyczącego 
Sądów honorowych.

Z powodu wielkićj ważności o- 
brad prosimy o liczny udział.

DYREKCYA.
Z polecenia : [774J

St. Sczaniecki.
Księgarnia LucLwiLcn. 

Mierastoaclia w Poznaniu 
otrzymała: N«we
usarir I

z zastosowaniem do obecnie uży­
wanych, wraz z krótką nauką o 

ułamkach dziesiętnych.
Skreślił

J. JMenscłi.
Gniezno. Cena 7 ’/2 sgr.

Księgarnia «9. jfcu|stsń«S*8eg;o po
ieca (.673;

lialesidara

aa rok 1S7O 
z g»s'eaBBią,

»rzedHtawinjąn-j} ttbraz K»J- 
święi«®ej Panny Maryl Cazęst«-

Cena tylko i<> ___
1'eKeń chcący się wyuczyć trefienia mc 

>e znaleść miejsce u (-746)
Ludwika Gefeiena, następ

d. I marcaCiągnienie
Siutig. losy budowy tomu pn 13 sgr, 

5.000 wygr. pieniężnych z 7O.000 gulden m 
!.. Oj?gie»la«*tiet jr.11 ea

(777-) w Brunświku.
Na drodze z Gowarzewa na K" 

bylepole do Poznwnia ućieki mi wól 
tury z białą gwiazdą, znaczony na -ę 
*ej łopatce A. W., na rogu No. 24. 
Oddawca otrzyma odpowiedni«, nagrodę.

Wojciech Welts,
(782) Zimkowa u!. 4.

Walne zebranie

Dani mój wiąz z pod»órzem i chlewen 
tu. pod No. 49 ua ulic Pyzderskiój za cent 
al 1250, z któiei iniiże jeszcze to opuszczę. 

; mierzom sprzedać pod korzystnemi warun­
kami. 5iiairctiis FonjuieHewlHtłi, 
(716) w Środzie.

Od

napisał
Mieczysław liskowski.

Cena 15 sgr.
Dzieło to jest pierwszem tego rodzaju w lit. raturze polskiój. Imię autora iest rę­

kojmią, że tak pod wzJędem pralniczym jako i bankierskim odpowie najzupełniej''wszel­
kim wymatanii.m. Zawiera ono w pierwszój c/ęści teoretyczne ob|asni"uie zasad spółek 
pożyczkowych, historją ich początku i rozwoju, wyświeca ich dawniejize i obecne stano­
wisko prawne, podaje praktyczne rady względem ich prowadzenia.

W anneksach tójże części zamieszczone są: li ustawa północno-memiecka z 4 li 
pca 18<j8 r., 2) wzór książki oszczędności i wzór ustaw klasy oszczędności, 3) wzór sta­
tutów dla spółki niepoddającej się prawu z 4 lipca 68, 4) wzór statutów dla spółki pod 
dającej Się temuż prawu, w języku polskim i niemieckim, 6) wzory wekslów i rewersów 
6) wyciągi z najnowszych praw o stępiowaniu weksli.

Druga częić zawiera dokładną i obszerną naukę o prowadzeniu ksiąg i rachunko- 
wchci, oryginalnie obrobioną, w sposób o ile możności jak najwięcój zbliżony tfo zw\kłći 
rachunkowości kupieckió), rak że wystarczą tu rejestra, które n. być mi żna w każdym 
handlu papieru, przez co oszczędzi się znaczny wydatek na druk formularzy. “

Cena, z woli autora, naznaczoną jak najprzystępniejsza, mimo uabitego i tabelary­
cznego diuku; podczas gdy pod.dne dzieło niemieckie Scłiukcgo z Delicz kosztują I tal 
b sgr. a twa m zbędno doń dodatki o najnowszych prawach, nadto 10«', sgr., razem 
w ęc przeszło 9 złtp , przewodnik p. Miecz. Dyakowskiego kosztuje tylko 3 złtp.

Wszyscy członkowie istniejących dziś towarzystw pożyczkowych szczególnie zaś 
członkowie zarządńw i komitetów, jako tćż wszyscy ci, którzy podobne towarzystwa chcą 
zakładać lnb do takowych przystąpić, powinni posiadać tę książkę, która zajmuje się za­
równo miejskienn, jak wiej kiemi i mięszauemi spółkami. (7641

Toruń, w styczniu 1870 r. ' ' '
_____ ____________ ___  Księgarnia F. T. KSa&wwicztt w Toruniu.

Duszność, Chrypka, kata­
ry zadawnione i wszelkie 

cierpienia kanałów oddechowych u-tępują 
w jednej chwili no użiciu Rurek anti-astma- 
tycznych p. //cruticttrn, 19, rue de 
la Monnaie w Paryżu. (779)

Dostać można: w Krakowie w apt. p. I. 
Trau zyńskiego, we Lwowie w aptece pana 
P-otra Wikolasza, w Brodach u p M Kul- 
laka, w Poznaniu w aptece dr. Iłiinkle- 
taiezm.

Przedni astrachański ka­
wior,

Tinste bielskie sielawki, 
1 Śledzie opiekane,
Tłuste Matjes śledzie
poleca (780)

J. N. Leiigcbcr.
Nasiona

poleca

Francuskie i szląskie,

kamienie młyńskie
(714,

A. Krzyżanowski
Z dniem dzisiejszym otworzyłem tutaj przy ulicy 

I*ółwicjskiej Sio. 2 W kamienicy pana Dr. TVie-
(781)

papier«, matcryałów piśmicn- 
nycli, FysHiiîi'ôwycb, b:nre- 

wydi i szkolnych
pod firmą

L. BRODZKI,
polecam moje przedsięwzięcie łaskawym względom.

iLeopoId ïfirocIzliÊ.

otrzymało i poleca w świeżśj i dobrój jakości
ogrodnictwo artystyczne i handlowe

W ojciecha Krause,
Poznań, strzelecka ulica

Ko. 13U4, (406 j
____ w bliskości fabryki Cegielskiego.

Nową nadsyłkę

Herbaty
wybornego smaku i zapachu co tylko ode­
brałem i polecam jak najmocniej.

J. IV. Piotrowski,
I613| (’oziiKii.

Drzewa owocowe
grusze, jabłonie i wiśnie si w najlepszych 
gatuukach do nabycia wDómininm
Hobjłepoie p. Poznaniem.
Zamówienia przesyłać należy do podpis ane­
go ogrodnika " (407)

II. I^riedrleli.
Świeże tłuste ezesihl« buianty i świe" 

i żo zabite reąaeze odebrał

Izydor Buscli,
(<83) Sapieżyński plac 2.

Koniczynę białą, czerwoną i żółtą
nas Iowa i-k najtaniej u

Blanasse Werner,

Wyskok mięsny la Plata
(Extra< tnm oarnis Llebig.)

wyrabiauy przez
A. Bealtes 1 tp. w Buenos Ayres. 

Ąualizowany i aprob. przez pruf. pp. 
J. B Dt paire i Tb. J uiet w Brukseli, 
członków najwyższej rad) śanit. w Belgii, 
których podpisy zuajdują się na każ- 
dim garnku.
Zu-

[4811 Wielkie Garbary 17.

Poszukuje się kupca lub aj 
nistratera za k ucyą do 
ziemskich położonych w Królestj 
Galicyi, nad ko!eją, za Lwov 
Gleba pszenna podolska. 0 
szych warunkach dowiedzieć]ffrocła 
można pod adresem: Łw<
M. S poste rest. (7« 

UkrailJMCajĄtek na
mający ziemi ornćj około 
mórg, magd., poszukuje rxą.
Cy kawalera, chcącego zaraz 
jąć tę majętność na tuntwl 
z kaucją odpowiadającą roczna 
dochodowi. Zgłoszenia przyjr'^’ 
się pod literami N. N. Dr 
poste restante. (77
----------------------------------------- -linieć

Z wolnej ręki do sprj poi 
dania dobra ziemskie jg0

.lasirzebiiiki,
połi żonę w Król. Dolskiem nad sur 
granicą W. Ks. Poznańskiego, 1 dz 
od Kalisza a 2 od Pleszewa odk » P1 
Część łąk znajduje się na teritor 
pruskićm, od których opłaca się Po­
datek gruntowy do kasy powiat« Pinil 
w Pleszewie. Wysiewu oziminy w jjSf P' 
dozmianie 180 wiert. pszenicy i 
wiert. żyta. Rozległość 1400 mors'®“? 
magii. Mający zamiar nabyć tak(lskl^ 
powinien posiadać przynajinnićj 30,(^3Z 
rubli, reszta szacunku inoże pozośl 
Bliższe szczegóły udzieli na każde edy 
danie właściciel tvchże dóbr tan^32 
zamieszkały, — poczta Kalisz-

Witold PrzeradzkBs
(738.)

Sprzedał boru.
Duia 28 mtego rb. o godriuie 11 , 

południem będzie sprzedany na prubo,™ 
w KUlfi e diogą licytacji bór należący! 
tegoż probostwa, przez król. nadłeśnicziaiU 
na 743 tal. 9 " ". _ sgr. 6 fen. otaksowany. Ó i i« 
runkach sprzedaży dowiedzieć się mol.7f)in 

Kicini] -u ' s. Studniarskiego, plebana w Kleinie!” 
T67-) s&wiegiiïm «»¿cielne, fonei

Centralnego Towarzystwa Gospo 
darczego dla W. Księstwa Poznań­
skiego od! ędzie się dnia T, S 
jeżeli się potrzeba okaże 9 In- 
teg-o to. x*. w Poznaniu 
Rozpocznie się dnia 7 lutego t. j 
w poniedziałek uroczystem nabo­
żeństwem w kościele farnym o go­
dzinie 9 z rana, poczóm nastąpi

• zagajenie obrad o godzinie 10 na 
wielkiej sali Bazarowój.

Kwestye do publ cznćj dyskusji 
są następujące:

1. O kredycie ziemskim.
2. Jakie melioracye przede- 

wszystkiem u nas popierać ny.m 
potrzeba ?

Szczegółowy porządek dziennj' 
jest umieszczony w Ziemianinie i

1 bm. mieszkam w d-mu p. 5Svllel- 
aitardt», — róg ulicy Młiń kiei i S/ero 
kuj. Polecam s ę do sporządź nia rysun­
ków, kosztorysów i wykonania wszelkich ro­
bót mego zawodu.

Strz Ino, w lutym 1870.

Ghr. Schirmer,
7f8) bud w- iczy.

Przybory ! ( ściel«e wszel­
kiego rodzajn,

Gotowe ornaty, kapy, stuły 
itd.,

Kobierce kościelne, 
bieliznę kościelną
ulecą w największym doborze po 

szych cenacli.
S*»Kset»ń. Rynek No. 63.

najtań-
13.0]

Robert Schmidt,
(dawniej Attonl Sc-fcm di.)

Usunięcie cierpień za skórnych 
i bólu głowy.

S>o Uweranta Bi&dworiicg;«» pana Jana Bloila 
w ggcrliiiie. (769)

Wicinel Is a ta ar 1 stycznia I$90. IIo-, 
szło do mej wiadomości,, że pańskie Modow«- 
ziiiiiitłc mydło toaletowe wj»zy«łkle cierpienia 
zaskórne a nawet lis®»je z pewność ą usnwa 
i pcowzę przeto © prze yłkę. II. ¥ietings, 
ekonom. — Hiczwykłćj wartości przeciw «■ !«•»•- 
pieniu memu w £ło»«ie jest panaka głodowa 
pom-da pier-w«*ze|^o gatunku. Od czasu jej 
używania usiał prawie l»ól isłowy. B5. B,o~ 
Mit!», Wełnmeialcrstr. S. — Fańskie słodo­
we nsytSło kąpielowe jest dla potrzebujących 
kąpieli 1» ad zwyczaju«*) wartości leczącej i od- 
dało w zmiękczeniu kości znaczne nsługł. 
Dr. Stark w I,oslau.

Skład główny w Poznaniu u Spruci
Rynek 91, skład uboczny u Si. 
plac Wilkelmowski 10, u Tfe. O w Wą­
growcu, u z#. W Nakle, u

w Bydgoszczy, u ^rneslit. Teti- 
pera w Nowymtomyślu i u O. w Śremie.

Znak fabryczny.
£d. Stiller,

Poznań, »jent główny 
Składy uboczne u J Áffdltowicza,

P. Now.ckiego, Wrocła-( hwaliizewo, 
wsiia ulici

Csny detaliczne:
■ funt. */j abg. garnka funt.

Dobra rycerskie Knróvuje 
i Gniazdów, położonej b. 
W. Księstwie Pozn., w powiecie odj za^ 
lanowskim, milę od miasta Ost^ec 
wa, milę od miasta Kalisza, bą,jegU 
dzo blisko od mającćj się bu/ 
wać kolei żelaznej WrocławsŁ 
Kaliskiej, obejmujące około 15 
morgów roli yszeuućj zodpowiedu 
mi łąkami, zupełnym inwentarze 
jako też dostateczuemi budynkai 
są z wolnćj ręki do sprzedać 
Bliższych wiadomości zasięgu 
można u Wnój Woj akowski 
w Kurowie pod Skalmierzycat 
lub u Wgo Kossowskiego pii 
11. K. K. poste rest. Skalmierzy 
Zapytania jakiebądź od ajent 
zostaną bez odpowiedzi. (499i

P
:yte-
!lt(t

991’

ang. garnę-.
o 3 tal. 5 sgr 

'z, aug. garnka ft. 
p 27’ j sgr.

po 1 tal. 20 sgr. 
’-8 ang- garnka fi. 

po 15 sgr.

DII III gourmandes rlLULLO PURGATIVES CAUVINÍ
Arw««««», SS, Bouutart di Suaitomł 

w Pa.tżo.
ŻMt to Btooeeniony irodek cmieney I iwn- 

anuuaUsy CZYSTO ROŚLINNY, preyiemoy I 
ł.iwy do Miycla, a DiezawodBy przeciw ZA- 
TWARDZKNIOM, ujoporczywujni NKWRAL- 
<UOM, ŻÓŁCI, FLEGMIE ŻOLADKA.

Pigułki Caurin*« •« niezawodnej eknteeenotoi 
nrzeoiw ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU 
łOL^DKA, MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, 
LISZAJOM, GOŚĆCOWI I PODAGRZE.

Zatet, tjoh pigułek daj, eiy atreioió w para 
wprazasb : razrwiaeaj* i otuymuja ZDaowu.

Praj ich oiToio nie potrzaha aachowywad diety 
tak eo 4o pokarmów jak 1 napoi; ietoU Idzie o

j,,Dä£rSÄ.
Piotra MiaoLeca I

V aptokaek: p. p. 
aa¡ w Krakowi, 

aptekaeh p. p. Brunona Miciróunoo i Ra 
w Poimwtii,.ona; w Pozwo«(a,w aptekach ». p. Dr. Man 

(Iiancaa I El. aa a*: w Aredaeó « aptece p. 
•¡ « Aimioww w aptoee p. BaatmaA.

węgle
Górsoszląskie

kamienne1
’/|, V, I ‘ 4 wsgonach, wprost z dworca ii 

dle miary w kopalniach umywanej poleca ji
<V 91na

Äj,0J lindoif lUbsilber,y
Sprzedaż drzewa buduP 

cowego. o
W boru Lednogórskifl 

przy samej szosie Wierzyc sprzć 
daje się od 1 lutego r. b. cą 
dziennie przez leśniczego Mayer 
po tanich lecz stałych cenac % 
drzewTo budulcowe w rozmaitjc 
rozmiarach. (655)

odcz
dłoń
nasz

prócz tego rozdawany będzie każ 
dernu przy wejściu do sali. (488)
Zarząd Gentr. Tow. GOsp 
dla W. Ks. Poznańskiego.

Prezes:
W. WolnieMlcz-

U mnie we Wrocławiu pr.y dworcu kolei 
elazi ej Górno-Szląskim pod No. 30. śą d 

nabyci« fto»»«1 Te»t»nBem»y Fwlntiie 
przez 0 V ujka S. J.: (765)

1) w płótnie 32° za . . . . 3 ¡gr.
2) - 12» ..... 4 -
3) w skórze, pozłocony 12» za 11 •

Zamówione TcKinnseu ty odst wiają się
Ranko. Rndolph.

Kamienic do toczenia
różnej wielkości poleca ' (715)

A. Krzyżanowski.

i wszelkie darple- 
da nerwowe ustę- 

h jiują w j -dnćj chwi- 
-I lt po użveil( pigu'ek 

ntl newralgijnych doktora CROMER, 
skład w Paryżu w a tocć p. Lev» «rteur, 
ue de la Montiaie 19; w Poznaniu w apte- 

■e p. Dra. !?3 ,«eo?-It*»» lexa. (3 87)

IB

Sala w ogrodzie ludonym.
Dz ś w piątek duia 4 lutego.

MWIelki E*.«»nc«rt I (»rzedata- i pola 
Hienie Dró<

składającego się z 16 03ób towarzystwa: g* i , 
mnastjków — tanc rzy — lmosk'c-ków-* “5^3 

caclakrobatow — turnorów mdp,>wieirzny‘h ( 
pantomimów pod dyrekcją p. Wilrtz-Fćro®1 

„Tableaux viv nt.‘‘
co
kop

na ruchomym piedestale.
Cena przy kasie 5 sgr. Bilety dzienne 

3 sgr. Początek o 7 g dżinie. i “lll
(784) '9’""e>rr. to

Niniejszem donoszę, że dnia 3 lutego r. b, otworzyłem tu w miejscu w Rynku w domu pana Paradies

Skład korzeni, herbaty, win i eygar
pod firmą

HELIODOR DENK.
Największa, rzetelność i taniość cen niechaj będą rękojmią zaufania, o które uprzejmie upraszam.

Trzemeszno, to lutym 1870. IldlOfiSOF Oclili.I [742]
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